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W yłączne zastępstwo 
na zachodnią Europę

M. DUKES, Następcy
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Cziczerin 3 Stresemann
w  c z t e r y  o c z y .

K raków , 10 czerwca.

(j.) Zastępca komisarza dla spraw  za­
granicznych p. L itw inów  zawiótll się w 
sposób bolesny. Radził widocznie, że za­
m ordowanie posła W o jk o w a  odezwie się 
głośnem echein w całym świecie i po ­
prawi m iędzynarodową sytuację sowie­
tów  przynajm nie j o tyle, że będą one 
m ogły  w ystąpić  w roli o f iary  a zarazem 
oskarżyciela. P ow atrzam y: zawiódł się. 
N ie wyw ołał oczekiwanego wrażenia w 
W arszawie, na co zapewne najbardziej 
liczył, a w innych stolicach spotkał się w 
najlepszym  razie z obojętnością.

Z a jm u jącym  jest fakt, że w L on d y ­
nie zaraz po zamachu na W o jk ow a , a 
przed ogłoszeniem noty L itw inow a do 
rządu p o l s k i e j  „D a ily  N ews“  uczyniły 
uwagę, że sowiety będą w tej sprawie 
poszukiwać „ta jn e j ręki11, która nie mo­
że być w ich oczach inną niż angielska. 
W spom niany dziennik przewidział to 
trafnie, nie dając się zresztą w y prow a­
dzić z równowagi, aczkolwiek nie lekce 
w aży „szatańskiej11 polityki sowietów 
„D a ily  Chronicie11 powiada, że sowiety 
pobrzękują pałaszem. Nie lekceważymy 

-potęgi sowietów, ale sądzimy, że w o jo ­
wnicze okrzyki W oroszyłow a  przezna­
czone są dla rynku wewnętrznego.

Drugim zajm ującym  faktem jest sta­
nowisko w p ływ ow ych  dzienników nie­
mieckich, a przedewszystkiem berliń 
skich, które incydentem warszawskim 
bardzo mało się zajm ują. Poprzestają  
na podawaniu faktów, pośw ięcając na­
tomiast cale kolumny lotnikowi Cham- 
herlinowi i je g o  managerowi Levinowi, 
nie szczędząc im entuzjastycznych po­
chwal. W iadom ości o incydencie war­
szawskim, pochodzące czy to z W arsza ­
wy, czy z Londynu, czy z Moskwy, u 
mieszczane są na tylnych stronicach. — 
W idoczn ie  prasa niemiecka, oceniając

drażliwe położenie Rtresernanna, pra­
gnie mu ułatwić w ybrnięcie  z niego. ’

Ale p. Cziozerin uparcie przesiaduje 
w Niemczech i czuwa nad tem, ażeby 
mu się kolega niemiecki nie wymkną). 
D yplom atyczny front w M oskwie Czi 
czerin pozostawił sw ojem uzastępcy .sam  
zaś walczy na froncie niemieckim. Zaś 
p. Stresemann — takie przynajm nie j 
odnosimy wrażenie — nie tęskni za 
spotkaniem ze swoim kolegą rosyjskim. 
Jak wiadomo, p. Krestiński, poseł so­
wiecki w Berlinie, miał we wtorek u- 
rządzić ucztę, w której obok Cziczerina 
mieli wziąć udział także Stresemann i 
kanclerz Marks. Równocześnie miał się 
w Berlinie odbyć zjazd przedstawicieli 
sowieckich z mocarstw zachodnich. — 
Zjazd nie przyszedł wcale do skutku, 
uczta zaś odbyła się — jak donosi „D e u ­
tsche A lig. Zeitung11 — wczoraj ze 
współudziałem Cziczerina, Rtreseman- 
na i... Hergta. Szczegółów o tej uczcie 
dotąd nie mamy żadnych.

C o fn i jm y  się o kilka dni wstecz. Ody 
w Berlinie poselstwo rosyjskie zamie 
rżało urządzić zjazd dyp lom atów  rosy j­
skich i ucztę na cześć rządu niemieckie­
go. Stresemann wyjechał nagle do Ba- 
den-Baden. Pośpieszył za nim Oziczerin, 
który tam przybył dnia 6 lun. Spotkanie 
obu ministrów nastąpiło dopiero na dru­
gi dzień popołudniu i rozmowa trwała 
trzy godziny. O tem spotkaniu w cztery 
oczy również nie posiadamy dotąd ża ­
dnych wiadomości. T e g o  samego dnia 
wieczorem p. Stresemann wyjechał do 
Berlina, spotkał się nazajutrz z Czicze- 
rinein na uczcie u Krestińskiego. a dzi 
siaj w y jeżdża  do Frankfurtu  na otwar 
cie m iędzynarodow ej wystawy... mu 
zycznej, pozostaw iw szy Cziczerina w 
Berlinie. O czyw iście  na uroczystości o- 
twarcia w ystaw y m uzycznej mógł Stre­
sem ann a zastąpić podsekretarz stanu

Schubert, albo inny dygnitarz, ale Stre- 
semannowi wystarczyło widocznie spo­
tkanie w cztery oczy w Baden-Baden.

Zaznaczyliśmy, że o spotkaniu Czieze 
rina i Stresemanna w Baden Baden nie 
mamy żadnych wiadomości. Otóż istnie­
je  jedna wiadomość, którą podaje  „Ba- 
dische Presse11, organ niemieckiej partji 
ludowej. Pismo to powiada pomiędzy in 
nomi: „O dw iedziny  sowieckiego kumisa

rza ludowego bezpośrednio po zerwaniu 
stosunków angielsko-sowieckich i w  
przededniu nowej s e s j i  Rady Ligi nie 
spraw iły ministrowi spraw zagranicz­
nych nadzw yczajnej przyjem ności. —  
Przypuszczać należy, że Stresemann 
zwrócił Cziczerinowi uwagę na niesto­
sowny wybór terminu odwiedzin"1, “ 

T y le  o spotkaniu w cztery oczy Stre- 
semanna z Oziezerłnom.

Aieiw"

S z c z e g ó ł y  r o z m o w y  C z i c z e r i n a
z e  S t r e s e m a n n e m .

Berlin, 10 czerw ca  (PAT1 Organ n iem iec­
kiej partji ludow ej „B ad isch e  P resse" om a 
w ia jąc od w ied zin y  C ziczerina  u Stresem anna 
w G aden-Baden. podaje w da lszym  ciągu n a­
stępujące szczeg ó ły :
"  C ziczerin  podobnie, jak u czy n ił to w obec 
Brianda, starał się. aby uppw nić m inistra 
Stresem anna iż w interesie u trzym ania  do­
brych  stosunków  w  polilycp  zagran icznej do 
łoży  po p ow rocie  do M oskw y starań, aby pro­
paganda bolszewicka uległa na przyszłość o- 
graniczenin, które nie pozwoli na zakłócenie 
stosunków dyplomatycznych i politycznych, — 
Znam ien n em  dla ugodow ego usposobienia Czi- 
c z e fin a  w cza s ie  rozm ow y ze Sire.-em annem  
lest fakt —  jak podkreśla dzienn ik  — ze Czi 
czerin , o trzym aw szy  w iadom ość o w yrażen iu  
przez rząd polski u bolew an ia  z pow odu zam or 
dow ania  posła W ojk ow a . o św ia d cz y ł, że w 
tych w arunkach  nie można przewidywać za­
ostrzenia się stosunków polsko-sowieckich, cze 
go następstw a m og łyby rów nież skomplikować 
sytuacją Niemiec. D ziennik n iem iecki pow o 
tując się w dalszym  ciągu na później u czy  
n ione ośw ia d czen ie  C ziczerina  w yraża  p rzy ­
puszczen ia , że sow ieck i kom isarz ludow y nie 
oczek u je  narązie wskutek zprwania stosunków  
angielsk o-sow ieck ich  żadnych poważniejszych 
następstw dla Rosji z w yjątk iem  tpgo że nie 
dojdzie do skutku uznan ie sow ietów  przez 
C zech os łow a cję  i Jugosław ię. Jak zaznacza  
pism o, z kon tyn uow an ia  rokow ań fran-usko- 
sow ieck ich  C ziczerin  konkluduje, że Francja 
nie m yśli w e jść  w ślady Anglji D ziennik za 
zn acza  dalej, Ze odp ow iedź ministra Strese 
m anna co  do stanow iska N i»m iec m usiała za 
w ierać tw ierdzen ie o niezmienności zasad po­
lityki niemieckiej opartei na traktatach lobar- 
nenskich i traktacie w Rapallo, przyc.zem  za 
zn acza  rów n ież , że Stresem ann nie pow in ien

kłopotać się, ilekroć m ocarstw a zach od n ie  
w ystąpią z nowetni rew elacjam i, dotyc'zącem i 
stosunków  niemiecko sowieckich.

’ Kurtoazjp niemiecka.
Z Berlina d on oszą : i
Organ stresem annowsfeiej n iem ieck iej partji 

ludow ej „B ad isch e  Presse“ , om a w ia ją - od w ie ­
d ziny  C ziczerina u Stresem anna w Baden Ba­
den. ośw ia d cza , że jest zrozum ia łe , iż odwie­
dziny sowieckiego komisarza ludowego bezpo­
średnio po zerw an iu  stosunków a n g i-lsk o  so­
w ieck ich  i w przed"dn iu  now e) sesji R ady  
Ligi. na której \ ipm ey zg łosić m ogą now e żą ­
dania w obec m ocarstw  zach odn ich , nie spra­
wiły ministrowi spraw zagranicznych Rzeszy 
nadzwyczajnej przyjemności. P rzyp u szczać 
należy że p Stresemann zwrócił Cziczerinowi 
nwage na niestosowny wybór terminu odwie­
dzin.

Spraw a kontroli fo rtó w  niem. 
na w jc h o d zle .

Berlin, 10 cze rw ca  (P A D . D elegacja  n ie ­
m iecka na czerw cow ą  sesję Rady Ligi w y jp ż- 
dża z Berlina dziś w ieczór  P ierw szego spo­
tkania m iędzy m inistram i spraw zagran icz­
nych  koła berlińekip oczeku ją  juz w  n iedzielę . 
W cza s ie  tego spotkania m a b y ć  p oru -zon a  
m in sprawa ponownej kontroli burzenia nie­
mieckich łorłyfikacyj na wschodzie Z uw agi 
na odrzucen ie  n iem ieckiego w niosku  kom pro­
m isow ego koła tutejsze u w ażaią  za wykluczo­
ne, aby w tej sprawie mogło dojść do porozu­
mienia w drodze rokowań dyplomatycznych.

CZŁOW IEK l  AUTEM
(Tłómaczenie z francuskiego).

(Ciąg dalszy).
D ew alter m ilczał przez ch w ilę , następnie po­

czą ł m ówić. Głos jego był spokojny, jakkolw iek  
czu ć w nim było w ibru jące cierp ien ie :

—  B yłem  i jestem  praw dziw ym  w ych od źcą ... 
Za kilka dni znajdę «ię na pelnern m orzu... 
Nie ujrzę już nigdy Francji, ani nikogo z Fran­
cji... Miał pan zupełną słuszność. C zułem  się 
tak sam otny podczas ow ej m -cy, kiedy po raz 
estatn: żegnałem  mój krai o jczysty , że sk arży ­
łem  się głośno.. Pan się znaiazł w w agonie...

Osw ill napił się ginu :
—  Pan się nie skarżył, nie by łbym  słuchał... 

Pan pow iedział...
D ewalter przerw ał mu. P oczął m ów ić niemal

nam iętn ie:
—  W iem , co m ów iłem . P ow iedzia łem : „ W y ­

jeżdżam  bardzo daleko i na zaw sze, n iech  mi 
pan pozw oli patrzeć przez ok n o"... P ow iedzia­
łe m : „Jestem  sierotą, w yrosłem  w dostatku, 
obecn ie  jestem  w nędzy, byłem  na w ojnie, 
otrzym ałem  k rzyż Le-gji, nie posiadam  żadne­
go zaw odu , nie m am żad nych  środków  utrzy­
m ania. Pozostało mi jed yn ie  sześćdziesiąt ty­
s ięcy  franków . Szarpię się i roztrącam  w  cia s­
nej klatce m ego życia . O becn ie  w yjeżdżam  
z tą odrobiną grusza. P rzy ją łem  posadę w Se­
negalu, posadę, która nie daje żad nych  w ido­
ków  n a  przyszłość. Spędzę tam ży cie  i um rę,

pon iew aż we Francji nie m ogę m .eć tego, cze - 
gobym  pragnął i cob ym  k och a ł"... Oto, co  po- 
witKlziałem...

Oswill u śm iech nął się.
—  Pan dodał je sz cze : „N ie m am  ż o n y " , 

na co  odrzek łem : „B ra w o " . A w B ordeaux d o ­
rzu ciłem : „S zczęś liw e j d rog i". Pan mi odpo­
w iedział: „Statek m ój odchodzi za trzy go­
d z in y " ... T y m czasem  spotykam  pana w B iar­
ritz. Czy pan przez ten cz e s  zrobił m ajątek? 
Sam a karoserja pańskiego sam ochodu  kosztuje 
w ięcej, n iż sześćdziesiąt tysięcy  franków .

D ew alter m ilczał. B olesny skurcz ściągn ął 
rysy  jego pięknej Iw arzy.

—  Pan boi s ię  zdrady z m ojej stro­
n y ?  —  szepnął O sw ill. —  Nie ma pan racji... 
Jestem dziw ak iem . A nglik iem  i c iek a w ym  z 
natury . p raw d opodobn ie  stanow ię zupełn ie o- 
d osob n ion y  tvp w tvm  narodzie... Z a jm u ję  się 
eksperym entam i . psych o log iczn em i. Studjuję 
dla w łasnej przy jem ności M iałem  naw et pe­
w ne kłopoty z tego pow odu . Jeżeli oan  pow ie 
mi praw dę, nie pow tórzzę tego nigdy...

N alegał W ietrzy ł n ad zw ycza jn ą  przygodę. 
Z ebra ł o in form acje . L- -- - - .

—  Pan nie p ow tórzy ?  —  spytał D ew alter 
iron iczn ie , —  n iech  mi pan to przyrzeknie.

O sw ill od p ow ied zia ł pow a żn ie :
  C zy n ię  to n in ie jszem . Zresztą  sam  w y ­

jeżdżam  jutro.
W id zą c, że nie m oże u zy sk a ć zw ierzeń  w  

ten sposób, udał o b o ję tn ość :
—  A  w ię c  proszę n ic nie m ów ić.
Jednem  okiem  jednak lustrow ał D ew altera.

M łody człow iek  w zru szy ł ram ionam i:
—  Nie m ó w ić?  D la czeg o?  Dziś je»tein rów ­

nie sam otny...
P rzy jrza ł mu się dok ładniej:
—  Przytem  to takie dz iw ne, że pana spoty ­

kam !
—  Niem a w łem nic dziw nego, że ja zn a la ­

złem  sie w Biarritz. Jechałem  w łaśn ie  do tej 
m ie jscow ości, —  odparł O sw ill.

D ew alter przerw ał mu n erw ow o:
—  Ale ja piel...
P oczą ł k rąży ć po pustej cu k iern i:
—  No, dobrze, dobrze, p ow i“ m panu m oje 

dzieje. Zna pan początek. P ow ied z ia ł-m : je ­
stem biedakiem  który b ierze nogi za pas. Ale 
statek m ój nie od p łyn ą ł zaraz, coś  się tam ze­
psuło przy m aszynach . D ziesięć dni spóźn ie­
nia... m oże się pan o tem przekonać z „L a  
petite G iron de". P ow róciłem  w ów cza s  na d w o ­
rzec, na ów  śliski, w strętny dw orzec w Bor- 
deauif, gdzie w szystko cu ch n ie  sardynkam i i 
naftą. U lokow ałem  się następnie w  hotelu Tejr- 
m inus. Proszę pom yśleć  .. sam otne dni w  Ter- 
m inusiel W ów cza s  —  cz y ż  to nie jest godne 
p od z iw u ? —  w ów cza s  spotkałem  jednego z 
p rzy jació ł, tow arzysza  z cza sów  w o jen n y ch , 
D eIćone‘ a...

—  D e!ćon e ‘ a ?
—  Tak, n a z y w a  się D elćone. W id zi pan, m ó ­

w ię  ca łą  praw dę....
—  Znam  go trochę.
—  Jego żona m ieszka w  B iarritz ze w zględu  

na zdrow ie syn ów , on  sam  przebyw a  w  P ary­
żu , gdzie b a w i się doskonale... O pow iedzia ł mi

to w szystko Kupił w ła śn ie  sam ochód , Ilispa- 
no, i m iał zam iar o fia row ać go pew nej da­
mie — nie w iem  kom u, zdaje się. że jak iejś 
tancerce, którą utrzym uje... no. sw oiej ..dz iew ­
c z y n ie " , jak sam się w yraża ... D elćone jest 
bardzo bogaty.

O swill zaśm iał się :
—  Nie jest zn ow u  lak bardzo bogaty , ale w 

każdym  razie m oże o fia row ać sam ochód 
„d z ie w c z y n c e "  —  c z y  naw et p oż y czy ć  go p rzy ­
ja cie low i.

D ew alter przystanął.
—  On mi go nie p o ż y czy ł, och , n ie l... D ele- 

one n ic nie w ie o m nie. Zna m nie ty lko z ro­
w ów  strzeleck ich . A lam ... lensatn m undur, 
tosam o życie ... jednem  słow em  pozorna z a ż y ­
łość . W  istocie jednak jesteśm y =obie o b c y — 
D w aj ob cy  ludzie, rodacy  c o  n a jw yżej... Krót­
ko m ów iąc, D elćone nie w ie czy  jestem bogaty 
c z y  ubogi W ie, że lesteni od w ażn y  i że ko­
ciłam  życie . To w szystko . Spotvkam  go w 
Bordeaux i pow iad am : „Jad ę do S en ega lu "..
On zaśm iał s ię : „Jedziesz na p o low a n ie?
S z cz ę ś liw y  człow iekuI W  czepku  się rod zi­
łe ś !"  Nic n ie odpow iedziałem . „C zekam  na 
statek —  m ów ię po ch w ili —  D ziesięć dn i". 
A  on na to —  słyszę jeszcze  jego glos: „T rze­
ba być w arjatem . żeby sied z ieć  w B ordeaux 
dzies ięć dni, jedź do B iarritz, ja  cię  tam  od­
staw ię I

—  Ja c ię  tam od sta w ię?
—  Tak. Z aw iozę  c ię  m oim  sam och odem  —  

pow iada  —  n iebo mi c ię  zsy ła ł...
(Ciąg dalszy  nastąpi),
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żu azn ej ł Iw uraej, ie cz  i w tym  w ypadku  
policji udało się go rozp ęd z ić . N a u h cy  Ż e­
lazn e ' w  m ie jsca , gdzie przech odzi tor ko le jo ­
w y , usiłowali komuiusci zatrzymać pociąg,

w io zą cy  rwloKi posia  W ojkow a, w d o c z n ie  a b y  
je żegnać. P r ć iy  te zostały  jednaK rów n ież  
udarem nione.

. — 0------

Przeniesienie zwłok W otfkowa ze nr ńtala do feitiaćłhi poselsłw a so- Zabójca posła W ojkowa Bo- 
wieck ego w Warszawie. ■ rys Kowerda.

J a k  s i ę  o d b y ł a  e k s p n r t a c j a  z w ł e k

p o s ł a  W o j k o w a  w  W a r s z a w i e ?
C e re m o n ja ł p o g r z e b o w y . —  N a  ulicach p a n o w a ł w z o r o w y  p a rzę  dek i sp o k o j.

(T elefonem  od naszego korespondenta.) '  __

za m yk a ły  dw i kom panie p iechoty , baterja  ar- 
tyl-erji i szw adron  k a w a k rji.

Pocliód  o godz. 8.25 p r z y b y ł na dworzec 
główny, g-ctzie na p ierw szym  peronie stał p rzy ­
gotow an y specjalny pociąg. C złonkow ie posel­
stw  paon ieśli zn ów  trum nę ze zw łok am i W o j­
kow a na sw ych  barkach  d w agonu żałobnego, 
u dekorow anego z ie len ią  i barw am i Z . S. S. R. 
Po złożen iu  trum ny w  w agonie, przedstaw iciel 
P rezydenta , p. D zięciofow sk i, w iceprem ier B ar­
tę! i m inistrow ie, oraz członk ow ie  korpusu d y  
plom atyczn-ego jesaoze raz złożyli kondolencję 
wdowie.

O godz. 8.45, przy d źw ięk a ch  m arszu ża łob ­
nego, ru szy ł pociąg . C iału tow arzyszą  n a jb liż ­
sza rodzina zm arłego, ' p ierw szy  R sekretarz 
poselstw a A rk ad ;ew  z żon ą , n acze ln ik  posel­
stwa Kubilu-s i charge d 'a ffa ire 3 w L on dyn ie  
R osenholz, Ze iditmy polskiej zw łok i eksportu­
ją. do gran icy  sekretarz m inistra spraw  za rta - 
n L z n y ch  p. Z a wista, oraz honorowa eskorta 
wojskowa 36 p. p.

T od cza s ca łego przebiegu  no-irrzebu g t no wal 
wzorowy porządek  na ulicach miasta. P olicja  
i żandarm erja  przestrzegały  porządlcu, który 
pozosta ł n ienaru szony. Ponadto n akazane zo­
stało we w szystk ich  koszarach  na w szelk i w y ­
padek ostre pogotow ie.

W a rsza w a , 10 czerw ca . D ziś  o godz. 7.30 
rano rozp oczą ł ń ę ceremonjał przeprowadzenia
zwłok trag iczn ie  zm arłego posła Wojkowa.

Już na god zin ę  przed eksporta.cją zw łok  
przed gm achem  poselstw a  sow ieck iego  p rzy  ul. 
P oznańskiej 15 oraz w zd łu ż  ca łe j u licy  Po­
znańskiej. p rzez którą  m iał p rzech od z ić  k on ­
dukt ża łob n y , ustawioną została w dwóch 
szpalerach warta honorowa, złozona z żołnie­
rzy 26 pp.

O godz. 7.30 zebrali się w  gm achu  poselstw a 
członk ow ie  legacji, w d ow a  po p. Wojkowie, 
Rosnnholz, przedstawiciele rządu, w ład z c y ­
w iln y ch  i w o jsk ow y ch  z p. w icep rem ierem  
Bartlsm na cze le , m in istrow ie Skladkuwski, 
Niezabytowski, Staniewicz, Dobrucki, szef pro- 
tok iłu Przeździecki oraz korpus dyplomatycz­
ny z am basadorem  francusk im  Laroehe. I

O gdz. 7 35 p rzy b y ł przedstawiciel p. Pre­
zydenta Rzeczypospolitej w  osob ie  szefa  kan ­
celarii c y w iln e j p. Dzięciołowshiego w  tow a- 
'z y s tw ie  adiutantów .

O godz. 7.45 rozp oczę to  wynosić wieńce, któ­
re z łożon o  na sp ecja ln y ch  k a raw an ach , k tó­
rych  dosta rczy ło  ży d ow sk ie  tow a rzystw o  o- 
d a tn ie j obsługi. P rzyp isać to n a leży  o k o licz ­
n ości, że żargon ow e pism o „M om en t" podaio, 
'H.koby przy sekcji zw łok  posła W ojk ow a  oka­
zało się , iż b y ł on żydem . Jest to oczywiście 
kombinacja, gd yz jest rzeczą  w iadom ą, że p. 
Wojkow jako syn carskiego gubernatora bvł 
aryjczykiem Uwagę zwracały dwa -'»naniałe 
wieńce od p ministra Zaleskiego oraz od  u rzę­
dn ik ów  poselstw a  sow ieck iego.

O godz. 7.55 urzędnicy poselstwa wynieśli 
aa barkach sw y ch  trum n- zabitego posła  i z ło ­
ży li ją na ryd w an ie  ża łob n y m  d ek orow an ym  
barw am i ŻSSR

Orkiestra w o jsk ow a  w tym  m om en cie  ode­
grała marsz Chopina a ~®o]sko sprezentowało 
broń.

P unktualn ie o  godz. 8 ru szy ł kondukt ża ło­
b n y ; na przodzie poi stepowały dwie kompanie 
piechoty z orkiestrą baterja artylerjj jonnej, 
oraz szwadron szwoleżerów, b ezp ośred n i; p o ­
lem  delegacje n iosły  liczne  w ień ce, za n iem i 
je ch a ły  jeszcze dw a k araw any, trzeci sześcio - 
k on n y  karaw an ża łobn y  w .óz ł c iao ł tragicznie 
zm arleog  posła.

Tuż za trumna postmicwała małżonka zmar­
łego z rodziną, oraz najb liżsi w p sótr” " rów n icy  
jruselstwa, z charge d 'a ffa ires  Ul; an nem  
i p ierw szym  sekretarzem  poselstw a ArkatJje- 
wem na czele. B ezp ośredn io  za n im i k roczy li: 
p rzedstaw icie l P rezydenta  _Rz_eczypuspol.fi 
sze f kancelarii cy w iln e j, p. U zięcio łow sk ., oraz 
m in istrow ie  S kładkow ski, K w iatkow ski, R >m o- 
c.ki, M ieażiask i, S tan iew icz , D obrucki, w icem in  
gen . K onarzew sk i z p. w iceprem ierem  B ar tleni 
n a  cze le . Za  nim i postępow ali korpus d y p lom a ­
ty cz n y  i u rzęd n icy  M S Z . z am basadorem  
L aroch e  i dyrektorem  gabintu m .nistra soraw  
za gran iczn ych  P rzeździeck im  na cze le . Poza- 
iem  w  kondukcie ża łobn ym  brali ter; u d z :at: 
w ojew od a  Sclfnn, prezydent miasta Jabłoński 
i  liczn i przedstaw iciele p o lsk ^ h  in stytncyj go­
sp od arczych  i sp o łeczn ych . K ondukt ża łob n y

Na trumnto Wofknwa złożono 
k:lksdz:e s55t wieńców.

(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 cze rw ca  (A ). W czora j, t. j. 
we czwartek oa samego rana przybywały do 
nose!rtwa sowieckiego deleracje z wieńcami.
Do późnego w ieczora  złożono kiikaiadasiąt 
wieńców n a  trum nie W ojkow a

M iedzy in nem i z ło ż y li w ień ce : p rzedstaw i­
cie lstw o rosy jsk ie  w  C harkow ie, rob otn icy  z 
P ow ązek , zw iązek  transportow ców  w  W a rsza ­
wie, m alarze ży d ow scy , tram w ajarze, p raco ­
w nicy ga lan tery jn i ży d z i, p ra co w n icy  fa b ry ­
ki drutu i gw oźd zi, p ra cow n icy  budow lani itd. 
Ogółem  w  cią g u  siedm iu  godzin  zwiedziło 
, białą salę“ , w  której zn a jd u ją  się zw łok i 
W ojk ow a  k o ło  30.000 osób,

Borys Kowsrda stan e przed 
sądem doraźnym ?

fT elefonem  orf naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 czerw ca . „N a sz  P rzeg lą d " 
donosi, że w ed le  ostatn ich  in fo rm a cy j Borys 
Kowerda zostanie prawdopodobnie oddany pod 
sąd doraźny. i

Dalsze areszfowan?a 
monarchistów rosy|sk'ch.

(T elefonem  od  naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 czerw ca  D ziś  w  nocy n a­
stąpiły nowe aresztowania wśród monarchi­
stów rosyjskich w Grodnie, Białymstoku, Brze­
ściu. Równem i W o ’ kowysku.

S t e o  c b N  fo n ie - w
(Telegram, iskrow y „N . R eform y").

Berlin, 10 czerw ca . Z  M oskw y donoi zą, że 
w Mińsku i okręgu ogłoszono stan oblężenia,

Zarządzen ie  to jest n astępstw em  wzmożo­
nego ruchu antykomunistycznego.

P jżar wielkiej fabryki 
w  N ^ n v m  P f o w o ^ r o d s i e .

Mojkwa, 10 cze rw ca  (A W ). W ed ług  d on ie­
sień z Niżnego Nowogrtdu spłoniła tam labry- 
ka tkanin. P oża r poch łon ą ł ogromne zapasy 
surowca, pow od u jąc  p ow ażn e straty, W  z w ią z ­
ku z tym  pożarem  G, P. U. wszczęto śledz­
two, zach od zą  bow iem  poważne wątuliwuści 
czy pużai wywołany był przez przypadek P o­
żary  sow ieck ich  fab ry k  zd arza ją  się cora z  
częście j.

Wyroni śmierci w  Sowdepji. <
W arrzawu, 10 czerw ca  (P A T ). O kręgow y sad 

w  P rosk irow ie  zasąd z ił 5 c z ło n k ó w  antyso- 
w ieck ie j organ izacji z ńlielnicRim na czele na 
karę śmierci za  rzekom e upraw ianie  szpiego­
stwa na rzecz Polsku

W*<3inn wciskowa
w  H o s k w l ę .

Muskwa, 10 czerw ca  (A W ). W  n a jb liższą  
n iedzjelę  zwalany zerta! z jrza  wszystkich do­
wódców borpasów. Z jazd  obra d ow a ć będzie 
nad szeregiem technicznych zagadnień obrony 
w  szczegół nośni zaś nad organizacją mobili­
zacji armji czerwonej. P rzew od n iczy ć  zjazdo­
wi będzie kom isarz lu dow y w ojny Wurot>zi- 
łow.

M a s o j r e
b* emigrantów w £o»łf.

Moskwa, 10 czerw ca  (A W ). W  zw iązKu z  
ostatniem i procesami moucuchustyoznenai na 
terenie Ukrainy w Odessie- w Charkowie, Mi­
kołajowie i in nych ^ m iastach  nasiarily nowe, 
masowe aresziewania. O gółem  aresztowano 
480 lndzi.

Jest rzeczą  ch arak terystyczn ą , że znaczną 
ich cześć stanowią byli emigranci, którzy na 
skutek ostatnich  zap -oszeń  rządu  sow ieck iego 
powrócili do Ojczyzny.

P O S C ł  0 P 5 I C M  i € l 0 r o i
(Telegram  iskrow y ‘ „N . R eform y").

Belgrad, 10 czerw ca . T u tejszy  poseł ainan-ki otrzymał polecenie opuszczenia Berrada 
wrez z całym personalem poselstwa.

Komuniki usiłowali zatrzymać pociąg
z a  z w b k a m i .

(T elefonem  od. naszego korespondenta).

ITar-^wa, 10 czerw ca . W  trakcie Dogrze- 
posia W oik ow a komuniści w wieLu poni 
20 lat, rekrutu jący się p r ? 'w a ż n ie  z po­

ił lu d n ości żydow sk iej stirali sir na n?;cy 
.szałkowskiej zergarizować pochód, za ka 
m jednak razem rozpędzani byli przez po- 
ę pieszą i konną przyczem niejednokrotnie

policja konna zm rszrna była szarżować. Jest 
r zeczą  ch arak terystyczn ą , że między groma­
dzącymi się komunistami dochodziło do bójek, 
które t-w ały około 10 minut, przyczem komu­
niści nawzajem okładali się laskami.

Fiów nież starano się zorganizować pochód 
komunie tyczny w dzielnicy Wolskiej, przy ul.

Różnice zd a ń  m ie d zy 
m m . N ^ za b y łn w s k im  i Staniew iczem .
. (T elefonem  od naszego korespondenta).

W-irszawa, 10 czerw ca  . R ob otn ik " don osi: 
„P om ięd zy  m inistrem  roln ictw a p. Niezaby- 
towskun i m inistrem  reform  ro ln y ch  p. Sta­
niewiczem w yn ik n ę ły  poważne różnice zdań 
c o  do p oszczególn ych  p rak tyczn ych  posunięć' 
obu m inisterstw  w  spraw ach  serwitutowych, 
komasacyjnych i reiormy rolnej. O becnie od­
b y w a ją  się „k o n fe re n c je " porożu miewa woze 
Czy pojednawcze, O ile  r.ie dadzą  w yn iku , 
spór znajdzie  rozstrzygn ięcie  w  radzie m in i­
s trów ". _ _  _ ._

W y is zd  b / k a r d y n a ł a  L a u ife g u  
do R zy m u .

tTelptnnem od nn.srego korespondenta.)

W arszawa, 10 czerw ca  (A ) W  niedzielę, 
dnia 12 bin pronunem sz apostolski ks. kardy­
nał Lauń wyjeżdża z W arezrw-- do Rzymu 
gdzie otrzyma z rąk Ojca św. Lapeiusz ka:r- 
dynalskl

Ks. Lauri opnszoEa Polskę na stale. W  zw iąz 
ku z w y jazd em  Mgrs. Lauri składa w  ostat­
n ich dn iach  wizyty pożegnalne reprezen tan ­
tom n aszego rządu i w yb itn y m  osob istościom .

Święto strzelców k a to w s k ic h .
(Teteronem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10 czerw ca  (A ). W czora jsze  d o ­
roczne święto 30 pułku Strzelców Kaniowskie!
ob ch od zon o  bardzo u roczyście . O godzin ie 7-ej 
rano orkiestra odegrała pobudkę, poczem  o go­
dzin ie  10 -tej odbyt się przegląd  pułku , uro­
czystą  m szą  po łow ą , w ręczen iem  odznak pu ł­
k ow ych  i defiladą. O godzin ie 12-tej od b y ł się 
w spóln y  ob jad żołn iersk i, a o godz. 4-tej gry 
i zabaw y suorfuwe. W  godzin ach  w ieczorn ych  
żołn ierze pułku b y li na orzed staw ien iach  w  
k inoteatrach  i teatrach,

inspekcja u zdr w s k  mdłODCkkkh
(T elefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a. 10 cze rw ca . D yrektor departa­
m entu  zd row ia  w  m inisterstw ie spraw  w e­
w n ętrzn y ch  dr Piestrzyński wyiechal na in­
spekcję uzdrowisk, p o łożon y ch  w połndninwe: 
części kraju. In sp ekcja  potrw a  tydzień

Je d n o d n io w y  s trajk  dem onstracyjny 
w  Ł o d z i .

(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 10 cze rw ca . Z w iązk i za w od ow e 
p osta n ow iły  w przyszłym tygodniu proklamo­
wać jednodniowy strajk demonstracyjny we 
fsriystkicb fabrykach włókienniczych w Łc

dzi. Jako p ow ód  strajku pod a ją  n iezm ienn e 
stanow iskc p rzem y słow ców , co  d c  angielskiej 
soboty. W tej spraw ie zw iązk i p osta n ow iły  
zw ró c ić  się do p osłów  rob o tn iczy ch , a b y  za 
targ o  sobotę angielską  p oru szy ły  u od n ośn ych  
c z y n n ik ó w  rzą d ow y ch .

Zniszczenie herbu fioiskiego 
przez patrol bolszewicką.
Z  W iln a  don oszą -
Onegdaj w  n ocy  pairol b o lszew ick a  w  p o b li­

żu p laców k i K. O. P. zn iszczy ła  godła polskie 
na  słupach  gra n iczn y ch  nr. ISO i 181. S lupy 
zn a jd u ją  się na terenie pow iatu  dziśnieńsktego.

Proies o zamach na M i n r i h i e y o
Rzvm , 10 cz e r w ca  (PA T). D ziś  rano rozp o ­

c z ą ł się tu przed trybunałem  specja lnym  pro­
ces p rzeciw k o  autorow i zamachu na Mussoli- 
niego w dniu l l  września 1926, Lucettiemu.

KomuftiścS angielscy 
oskarżają Batdwioa.

Z  L o n d /n u  d on oszą -
A ngielska  partja k o in u n is^ c z n a  w ydała  ode­

zw ę , w  które, stw ierdza , że krew zamordowa­
nego spadnfk n.i głowę rządu angielskiego. —
O dezw a za zn a cza  że gabinet B a ldw in a  jest 
n a jw ięk szem  n iebezp ieczeństw em  dla  k lasy  
pracu jącej, za rów n o W ielk ie j Brytan, , jak  i 
ca łego  św iata .  O-------

Wzrost ruchu separatystycznego
na Ukra n e.

Moskwa. 10 cze rw ca  (A W ) K ierow nik  GPU 
na Ukrainie otrzym ał nadzwyczajne pelno- 
mocniclwe do walki z kontrrewolucją. P ełno­
m ocn ictw a  te stoją w  zw ; ązku z coraz bardzie j 
n iepokojącem  w ładze sow ieck ie  w zm agm iem  
się sepai a W stycznego ruchu nacionalisiyczna- 
go w partii komunistycznej Ukrainy.

Kickow, 10 czerwca. 
DLA AKCYJ NASTRÓJ N ltUG  MODNIEJSZY, 

, DOLAR BEZ ZM IA N Y.
, D zisiaj w  pryw atn y ch  obrotach , aż dn ch w ili 

rozp oczęcia  ofic ja ln ego  zebran ia, panow ała na 
rynku efektów  'eru iencja  m eco  m ocn iejsza , 
za in teresow an ie ży w sze  u w id oczn iło  aię szcze ­
góln ie d la  n iektórych  papierów  ciężk ich . Na 
cze le  Jaw orzno, Bank P olski, Z ie len iew sk i. Na­
strój na ryn ku  m eco  m ocn ie jszy . O broty n ieco  
w iększe. Kursa kształtow ały się następu jąco- 
Z ie len iew sk i 20 5 0 - 2 1 ,  Jaw orzn o 20 20— 1 
20 30, Bank Polski 142— 11-3, G azy W łttio d n fc  
27— 28, Nobel 5.20, G łą b ie  6 4 0 - 6  50, G órka 
52, L okom otyw y 1 70— 1 30 E lektrow nia 43.

Na rynku  w alut i d ew iz tendencja  naogół 
u trzym ana. Z a in tresow an ie  dla  dolara gotów ­
kow ego m ocn ie jsze . W  K rakow ie _got wka 
8.92 ka— 8.93, czek i bank. 8.S4— 8*95, w  W a r­
szaw ie got. 8 .92 L4— 8.n2 3^4, czijkj 8.94. w o 
L w ow ie  got. 8 .92— 8.9214, czek i 8 9414, w  Ka­
tow icach  g o i  8.92 3 '4— 8 93 l f4, czek i 8.0454 
Na w szystk ich  g ie łdach  sytuacja  nodobna, p rzy  
m in im aln ych  od ch y len ia ch  k u rsow ych .

Bank P olsk i p łacił w  d a lszy m  ciągu  z z  go­
tów kę d o la row ą  8.88, za  czek i na N ow y Jork 
8.91,

Zurych, 10 czerw ca  (P A T ) Z am knięcie- P a­
ryż 20.36 1'4, L on d yn  25.25 3'S, N ow y Jork 
5.20, B °lgia  72 225:1, W io ch y  23 68, H iszpan.a 
90 03, H olandia 208.23, B erlin  123 15 W ied eń  
73 17, Sztokholm  139 l'S , O slo 134 5214. S ofja  
3.75. K openhaga 138.9754, Praga 15 4-0 W ar­
szaw a 5 8 1 0 , B u daoeszt 90.65, B ia łnsród 
9 .1 2 5 ^  A ten y  6.91. K onstantynopol 2.71.5, 
B ukareszt 3 06, HeLsingfors 13.0751, B u enos 
Aires 220.50.

Wiedeń, 10 czerw ca . Z  braku  Dodniety i 
z leceń  rynek  b y ł rezerw ow an y. Pnszgzpgólne 
papiery, p k  A lp iny , Nafta i e lek tryczne z w y ż ­
k ow ały . O broty pozosta ły  jednak m ałe. S ier­
sza G órn icza  5 4, P ortland 54. Karnaty 31, 
G alicja  125. Schodnie,a 9.5, N afta 12 8. Al­
piny 4-2.6, Gal. Bank H ipoteczn y 1, Fanto 9.7, 
Z ie len iew sk i 16.8.
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Rada ni Krakowa wobec wybuchu
W  W f i t f f a O W B C C lC f iB .

nraków, 10 czerw ca .
N a począ tk u  w czora jszeg o  n ad zw y cza jn eg o  

p osied zen ia  ltad y  m iasta, którem u p rzew od n i­
c z y ł w icep rez . W ielgus, z i o ż j ł  ś lu bow an ie  ra ­
dz ieck ie  n o w y  radca  m ., pose ł Z y g m u n t K le­
m en s iew icz  (P . P. Si), poczem  sekretarz p. 
Strasik, od czy ta ł te legram y k on d o len cy jn e  z 
p ow od u  katastrofy w y b u ch u  w  W itk ow ica ch , 
n ad esłane przez p rezyd ja  W a rsza w y , L w ow a , 
T ow a rzy stw o  D zien n ik arzy  polsk ich  w e L w o ­
w ie, C zeskó-polsk i k lub w  Pradze i posła  Stet- 
sona.

N a porządku  dz ien n ym  w czora jszeg o  p o ­
siedzen ia  b y ła  spraw a za jęcia  przez R adę m. 
stan ow iska  w ob ec  katastrofy  n iedzielnej. Z a ­
b iera  głos referent, w icep rez. Sare, p o św ię ca ­
ją c  kilk a s łów  przeb iegow i trag iczn ych  zd a­
rzeń  oraz akcji ra tow n icze j i pod k reśla jąc, że 
żaden  z pop rzed n ich  w y b u ch ó w  nie w y rząd z ił 
m iastu  tyle szkody, c o  ten ostatni. Od długich  
lat p od ejm ow ało  prezyd jum  m . K rakow a sta­
ran ia  u w ładz o przen iesien ie  m a g azyn ów  z 
a m u n ic ją  daleko poza  obręb  m iasta. Starania 
te zosta ły  n iestety —  jak w ia d om o —  b ezo- 
w ocn em i. C zęść ty lko m a g azyn ów  usunięto, 
in ne pozosta ły  z pow od u  braku fun du szów  na 
to przen iesien ie n iezbędn ych .

K orzysta jąc z ostatniego pobytu  w  K rako­
w ie  w ieeprem jera  p. Bartla, k tóry n atych m ia - 
stow em  p rzy b y ciem  n a  m ie jsce  katastrofy  dał 
w y ra z  za jęciu  się rządu  n ieszczęściem , z w r ó ­
c ił się w icep r. Sare do p. w ieeprem jera  z usil- 
n em i przedstaw ien iam i w  p ow yższe j spraw ie i 
u zy sk a ł od  n iego zap ew n ien ie , że słuszne ż y ­
cze n ia  m iasta będą w  m iarę p rzyzn a n ia  p o ­
trzeb n y ch  k red ytów  uw zględn ione.

Z  uw agi, że  n a leży  w szystk o  u czy n ić , by  
p od obn a  katastrofa  się w ięce j n ie p ow tórzy ła , 
przedk ład a  m ów ca  im ien iem  prezyd jum  R a ­
dzie  m . następu jącą  rezo lu cję  do u ch w a len ia :

„I . R a d a  m iasta  stojąc n a  straży bezp ie ­
czeń stw a  ży c ia , zd row ia  i m ien ia  m ieszk ań ­
có w , oraz na stanow isku  zab ezp ieczen ia  b ez ­
ce n n y c h  zabytk ów  a rch itek ton iczn ych  m iasta 
K rak ow a  s ta n ow ią cych  dobytek  i w ła sn ość  
ca łeg o  narodu , stw ierdza , że  istn ie jące  w  p o ­
b liżu  m iasta  proch ow n ie  i sk łady  am u nicji 
stan ow ią  c ią g łą , n ieustanną grozę dla ca ło ś c i 
m iasta  i bezp ieczeń stw a  jego m ieszk ańców .

II. R ada  m iasta  stw ierdza , iż  ostatni w y ­
b u ch  p roch ow n i w  W itk ow icach  i p o łą czon e  
z  n im  o lb rzy m ie  zn iszczen ie  zw ła szcza  w  p ó ł­
n o cn y ch  i za ch od n ich  p o ła c ia ch  m iasta sta­
n ow i groźne m em ento d la  d e cy d u ją cy ch  c z y n ­
n ik ów  co  do k on ieczn ośc i p rzen iesien ia  w sp o ­
m n ia n y ch  p roch ow n i i zak ład ów  a m u n ic y j­
n y ch  w  da lsze  od m iasta  okolice.

III. R ada m iasta w z y w a  P rezyd jum  m iasta, 
a b y  b e zz w ło czn ie  pod ję ło  jak n a jen erg iczn ie j- 
sze kroki u w ła d z  cen tra ln ych  w  W arszaw ie  
c o  do n a jsp ieszn ie jszego usu n ięcia  p o w y ż ­
szy ch  sk ładów  a m u n icy jn y ch  z  ok o licy  K ra­
kow a.

IV. R ada  m iasta w z y w a  P rezyd jum  m iasta, 
a b y  pod jęło  u R ządu  akcję , ce lem  b e zz w ło ­
czn eg o  w y n ag rod zen ia  szkód lu dn ości dotkn ię­
tej w y b u ch em  p roch ow n i w  W itk o w ica ch ".

W  dyskusji nad p ow y ż szy m  w niosk iem  
p ie rw szy  zab iera  głos im ien iem  Z jed n oczen ia  
m ieszczań sk ieg o  r. m . Turski i p rzem aw ia jąc 
za  u ch w alen iem  rezo lu cji prezyd jum  m ., w ska 
żu je n a  u staw iczn ą  groźbę, w iszą cą  n ietylko 
nad  ży c iem  i m ien iem  obyw a te li K rakow a, ale 
i nad tem i b ozcen n em i zabytkam i, stanow ią- 
cem i w szak  skarb ca łego  narodu. “

R . m . B obrow sk i (P. P. S .) przyp om in a , że 
w ła śn ie  w  dn iu  w czora jszy m  m in ęło  18 lat 
od  ch w ili pam iętnego w y b u ch u  proch ow n i pod 
Podcrórzem, za p a lon y ch  uderzen iom  pioruna, 
k iedy  to ofiarą  katastrofy padło 77 dom ów  i 
300 osób  ran n ych . K arla  E uropy u leg ła  od 
ty ch  cza sów  liczn y m  zm ianom  —  p roch ow n ie  
jednak  jak sta ły  daw n iej, tak i nadal stoją, 
toteż n iem ożn a  się obecn ie  za d aw a la ć  przem i- 
ja ją cem i szybk o doraźnem i przedstaw ien iam i

i ob iecank am i, a le  n a leży  bez  ustanku stać 
tw ardo w  obron ie s łu szn y ch  żądań , niespu- 
szcza jąc ich n igdy w p rzyszłości z oka.

M ów ca  w nosi w k oń cu , by  cz łon k om  Straży 
pożarnej, fun k cjon ariuszom  Zak ład u  c z y sz c z e ­
nia m iasta. P ogotow iu  ratunkow em u i pp. w i­
ceprezydentom  O strow skiem u i Schneidro- 
w i, którzy pierw si p rzy b y li na m iejsce kata­
strofy, w yrazić  szczególne uznanie za ich 
ofiarną akcję ratow niczą.

W  tym  du ch u  przem aw ia li rów n ież i inni 
przedstaw icie le  k lu bów , radzieck ich  i rad cy  
m. pp. Lang (Z . L. i\.) i P uchatka (Ch. D .), o - 
raz ks. M asny, k tóry  z w róc ił się do posłów  i 
sen a lorów , za s ia d a jący ch  w  R adzie , z apelem  
o gorące  pop arcie  tej p iekącej spraw y.

Po zam k nięciu  dyskusji Rada m. w śród  o- 
k lasków  jed n om yśln ie  u ch w a liła  pod an ą  w y ­
żej rezo lu cję  prezyd jum  m iasta w raz z  dodat­
k ow y m  punktem , w y ra ża ją cy m  uznan ie  za 
p ełn ą  pośw ięcen ia  z narażen iem  ży c ia  n iesio- 
uą akcję  ra tow n iczą  n a cze ln ik ow i S traży  p o ­
żarnej O b id ow iczow i, n a cze ln ik ow i Zakładu  
czy sz cze n ia  m. inż. S la h low i, P ogotow iu  ra 
tunkow em u, oraz fun kcjon ariuszom  Zakładu  
cz y sz cz e n ia  m. i tym  urzędn ikom  m agistratu, 
którzy w e w sp om n ian ej w y że j akcji brali u- 
dzia ł. - -  — ■

Po u ch w alen iu  ty ch  rezo lu ry j w icep rez. S a ­
re p od kreślił w  k oń cow em  p rzem ów ien iu  
w ie lk ą  ż y cz liw o ś ć  p. w ieeprem jera  Bartla, o - 
kazaną  w  p rzy jśc iu  z p om ocą  n ieszczęś liw ym  
ofiarom  katastrofy  i zam iarach  co  do od w ró­
cen ia  w  p rzy sz łośc i groźby  jej p ow tórzen ia  się, 
w spom nia ł przytem  i o  druciofn  rów n ież  ch ro- 
n iczn em  n iebezp ieczeń stw ie , które n ie  tak 
prędko pow iedzie  się usunąć n iebezp ieczeń ­
stw ie p ow od zi, p oczem  o godz. 6 i Vi zam knął 
posiedzen ie.

Silans szkód wojskowych 
w Witkowicach.

W ed le  p ro w izo ry cz n y ch  ob liczeń  w ojsk o­
w y ch , szkod y, jak ie pon iósł zarząd  w o jsk ow y  
skutkiem  w yb u ch u  w  W itk ow ica ch , m ają w y ­
nosić m iljon  zł., z czego  p o łow a  przypad a  na 
z n iszcz on y  proch

O ZABEZPIECZENIE K R AK O W A PRZED 
WYBUCHEM AMUNICJL

W  K rakow ie przeb yw a ją  ob ecn ie  trzy  k om i­
sje z m inisterstw a spraw  w o jsk ow y ch , które 
pro-wadzą prace ce lem  p rzygotow an ia  zarzą ­
dzeń, zm ierza ją cy ch  do przen iesien ia  m aga­
zy n ów  am u nicji poza obręb  K rakow a. P obyt 
kom isji M. S. W ojsk  w  K rakow ie, potrw a cza s  
d łu ższy , aż do d efin ityw n ego  u k ończen ia  prac, 
z w ią za n y ch  z trw ałą  o ch ron ą  K rakow a na 
przy sz łość  przed jak iem k olw iek  n iebezp ie ­
czeństw em .

L W Ó W  NA OFIARY W YBUCHU  
W  WITKOW ICACH.

Ze L w ow a  d on oszą :
R ada m. L w ow a  p ow z ię ła  n astępu jącą  u 

ch w a łę :
„R eprezen ta cja  - m .  L w ow a , poruszon a  do 

g łęb i c ię ż k ą  katastrofą, jaka dotknęła  ludność 
m. K rakow a i ok o licy , w yraża  jej serdeczny  
żal i w sp ó łczu cie . Pragnąc dać cz y n n ie  w yra z  
sw ego u czu cia  i u lż y ć  ch o ć  w  cz ę ś c i niedoli 
n a jb iedn ie jszych , przekazu je  m iasto L w ów  
kw otę 10.000 zł. na ręce  prezyd jum  m. K rako­
w a  d o  d y sp ozycji kom itetu obyw a te lsk iego".

W A R S Z A W A  NA OFIARY WYBUCHU  
W  W ITKOW ICACH .

Z  W a rsza w y  don oszą :
W  sobotę popołudniu  odbęd zie  się w Filhar- 

m onji pod protektoratem  m arszałkow ej P iłsud­
skiej koncert na rzecz  o fia r w y b u ch u  w  W it­
kow icach

D ziennik i w arszaw sk ie  rejestru ją  składki na 
rzecz ofiar.

Biuro prasowe Komitetu Obywatelskiego 
sprowadzenia zwłok Słowackiego urzęduje c o ­
dzienn ie  o  godz. 2 popoł. do godz. 6-tej przy 
ul. św . Jana 11, II. p ., dokąd za rów n o  Sekre- 
tarjat G eneralny  K om itetu, jak też p oszczeg ó l­
ne Sekcje i P odsekcje n ad sy ła ją  sw oje  sp ra w o­
zdania i k om unikaty  m ożliw ie  najpóźn ie j do 
godz. 4 p o p o ł . r  . .

D e  E g ^ e ja  krak. kom itetu sprow adzenia 
z w ło k  Słow ackiego w  W a rszaw ie .
(T elefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 10 czerw ca . Do W arszaw y p rzy ­
by ła  delegacja  krakow skiego kom itetu sprow a 
dzenia zw łok Juljusza S łow ackiego. P rzy b y li: 
w ojew od a  D arow ski, prof. K allenbach , prof. 
W iśn iow sk i, w iceprez. Dr. S chneider, przedsta­
w icie l kapituły krakow skiej ks. S lep ick i, se­
kretarz kom itetu prof. R utkow ski, o raz  repre­
zentant m łodzieży , M ikołajtys. D elegacja  zo­
stała przyjęta w czora j na aud jencji przez w i- 
cepremijera Bartla, oraz porozum iew ała się 
z w arszaw skim  kom itetem  przy jęcia  zw łok 
w  W arszaw ie  w  spraw ie ustalenia  n iektórych  
punktów  program u u foczystości.

PROGRAM PRZEWIEZIENIA ZW ŁO K  
SŁOWACKIEGO.

K om itet w y k o n a w cz y  u czczen ia  proch ów  
Juljusza S ow ack iego  ustalił następu jące  szcze ­
gó ły  u roczystośc i na terenie od Ó herbourga do 
W a rsza w y :

D nia IG bm . w  godzin ach  pop ołu d n iow ych  
zw łok i od jadą  z Cherbourga do G dyni na  o- 
kręcie  „ W il ja " ,  d ow od zon ym  przez k om an do­
ra P etelenza  i p rzyb ęd ą  do G dym  dn ia  21 po­
m ięd zy  godz. 17— 19, p oczem  o godz 21 od jadą  
do W esterplatte. Tam  zostaną przeładow ane 
na statek „M ick ie w icz " Z jed n oczon e j Żeglugi, 
który zatrzym a się na n oc i o godz. 3 rano 
dn ia  22 w y jed zie  do T czew a , gdzie stanie o 
godz. 9 rano tegoż dnia. W  dalszej drodze sta­
nie o godz. 18 dnia 22 w  G rudziądzu  i zatrzy­
m a  się na n oc ; p om ięd zy  godz 13— l ł  dn ia  23 
przybędzie  do Torunia, pom iędzy  20— 21 tegoż 
dn ia  do W ło c ła w k a  i zatrzym a się na 
n oc ; w y jed zie  do W ło c ła w k a  o godz. 3 rano 
dn ia  24 i p rzybędz ie  tegoż dn ia  p om ięd zy  8 
a 9 rano do P łocka, w reszcie  dn ia  26 około  g. 
8 w ie czó r  stanie w  specja ln ie  przygotow an ej 
przystan i p rzy  m oście  P on iatow sk iego w 
W arszaw ie .

W A R S Z A W A  NA SPROWADZENIE ZW ŁO K  
SŁOWACKIEGO.

Z  W a rsza w y  d on oszą :
M agistrat m. W a rsza w y  u ch w a lił asygno- 

w a ć  na ce le  K om itetu u czcze n ia  prochów  
S łow ack iego  20 tys. zł.

MARKI POCZTOWE Z PODOBIZNĄ 
SŁOWACKIEGO.

Z  W a rsza w y  don oszą :
W  tych  dn iach  m inisterstw o poczt i telegra­

fów  w y p u ści 20 -groszow e znaczk i p ocztow e z 
podob izną  Juljusza S łow ack iego. Ten akt p ie­
tyzm u pozostaje w  zw iązk u  ze sp row ad ze­
n iem  zw łok  poety do kraju.

WIECZOREK KU CZCI SŁOWACKIEGO.
Z w iązek  ew angelików -P olaków  w  K rakow ie 
urządza  w niedzielę 12 b. m. w  szkole ew a n ­
gelickiej (G rodzka 60), o  godz. 7 w ieczorem  
w ieczorek  ku czc i w ieszcza  naszego, Juljusza 
S łow ack iego. W  .skład program u w ch od zą : de­
klam acje, solo sk rzyp cow e prof. Petersa i w y ­
kład prof Bielaka o  Juljuszu S łow ack im . 
W stęp dla każdego w olny.

Przed sprowadzenem 
Słowackiego.

KRAKOW SKI KOMITET OBCHODOWY  
SPROW ADZENIA ZW ŁO K  SŁOWACKIEGO.

W e czw artek , 9 czerw ca  odby ła , posiedzen ie  
w  sali m agistratu sekcja  ob ch od ow a  krak. k o ­
m itetu, która odtąd p ra cow a ć  będzie  jak o M iej­
ski K om itet O bch od ow y  sprow adzen ia  zw łok  
S łow ack iego . P rzew od n iczy ł w icep rezyd en t dr. 
Schneider, z ks. dziekanem  Slepickim.

Program  pracy  przedstaw ił rad ca  W esely  
w edłu g p oszczeg ó ln y ch  sekcyj.

Sekcja pochodowa pod p rzew odn ictw em  
rad cy  Kossobndzkiego m a ustalić ca ły  jiorzą- 
dok pochodu . D la u trzym an ia  teco porządku 
m a b y ć  zorg an izow an ą  Straż Obywatelska, 
która w  liczb ie  4 do 5 ty s ię cy  obejm ie k on ­
trolę n ad  ca ło ś c ią  p ochodu , jego przep row a ­
dzen iem  i rozw ią za n iem , jako też ustaleniem  
szp alerów , w  k tórych  w eźm ie  u dzia ł przede- 
w szystk icm  m łodzież  szkolna .

Do Straży  O byw atelsk ie j w e jd ą  organ izacje  
„S o k o ła " , „S trz e lca " , Z w ią z k u  L egjon istów , 
Z w iązk u  In w alid ów , Z w ią z k u  harcerstw a p o l­
skiego, oraz w szystk ie  organ izacje  za w odow e.

S ek cja  p och od ow a  m a usta lić porządek , w  
jakim  postępow ać będą poszczególn e  delega ­
cje . W  p ochodzie  osobne m iejsce  zajm ie gmpa 
etnograficzna, przygotow an iem  której zajm uje 
się dyrektor Udziela.

Sekcja kwaterunkowa pod p rzew odn ictw em  
pnlk. Augustyna m a za zadan ie p rzygotow a­
nie kw ater zb io row y ch , do użytku którego za ­
rów n o w ojsk o , jak m iasto odstępuje szereg od ­
pow ied n ich  u bik aey j. -  - '

Sekcja wyżywienia pracu je  w esp ół z sek­
c ją  kw aterunkow ą, m ięd zy  innein i m a  p r z y ­
gotow ać specja lne stacje posiłk ow o w szk o­
ła ch  dla grnp włościańskich.

Pierwsza radiowa andycja teatralno-litera­
cka kn czci Słowackiego. Staraniem  Teatru 
im . S łow a ck iego  i P olsk iego R ad ja  —  dziś, 
w  piątek o  g. 8.30 w iecz . odbędzie  się p ierw ­
sza a u d ycja  teatralno-literacka ku cz c i Julju ­
sza  S łow ack iego . Obok czę śc i m u zy czn e j w y ­
konają  arty śc i teatru 3 scen y  „A ijh e lle g o " w  
opracow a n iu  rad jofon icznein . A n h ellim  będzie 
p. ltozm a ry n ow sk i, E llenai —  p. lla la c iń sk a , 
S zam anem  —  p. K ułakow ski, E los —  p. D ra- 
b ików na. Inne role w y k on a ją  p p .: B ednarska, 
B u rnatow icz, Surzy-ński i in . U tw ory S ło w a c ­
kiego recy tow a ć będą dyr. N ow akow ski i p. 
R ozm aryn ow sk i. Im ieniem  kom itetu  sprow a­
dzen ia  zw łok  S łow a ck iego  zagai red. lłaeck er.

Zebranie Straty Obywatelskiej M iejskiego 
Kom itetu O bchod ow ego sprow adzen ia  zw łok  
S łow ack iego  odbędzie  się w  piątek , dn ia  10 
czerw ca  w  sali M agistratu o godz. 6-tej popoł.

Posiedzenie Sekcji Pochodowej M iejskiego 
K om itetu O bchod ow ego sprow adzen ia  zw łok  
S łow a ck iego  odbędze się w  sali m agistratu w  
sobotę, dn. 11 czerw ca  o godz. 5-te j popoł.

P F - D A N C I N G

B A i l  „ P M R A Z M
G R O D Z K A  4 2 .  T E Ł . 3 4 9 2 .
Codziennie występ znakomitego Baletu „Mignon1* 
przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzóanio- 
rej. — O liczne odwiedziny uprasza 694

ZARZĄt

w ień stw a  arch id iecezji m ohylew skiej. Po n a ­
bożeństw ie ks C zesław  F alkow ski, prof. u n i­
w ersytetu  w ileńskiego, w y g łos ił podniosłe ka­
zanie ok o liczn ościow e .

O godz. 1 w południe z łoży li ży czen ia  Ju­
b ila tow i ks. k ardynał R akow ski, ks. b iskup 
Ł ozińsk i, księża  prof. uniw ersytetu  w a rsza w ­
skiego, w ileńsk iego i lubelsk iego, przedstaw i­
cie le  zgrom adzeń  zak on n ych , delegaci w ład z 
p ań stw ow ych  i w o jsk ow y ch  oraz organ izacy j 
sp o łeczn ych .

O godz. 10 w iecz . od b y ł się w  sa lach  R e­
sursy obyw atelsk ie j w ielki raut.

P ap ież m ian ow ał ks. m etropolitę R oppa a- 
systen lem  tronu papieskiego.

Jubileusz ks. arcybiskupa Roppa
W arszaw a, 10 czerw ca .

W cz o ra j ob ch od z ił 2 5 -lec ie  god n ości b isk u ­
piej a rcyb isku p  m oh y lew sk i i m etropolita  k o ­
śc io łó w  kato lick ich  w  R osji, ks. E dw ard R opp. 
Z ty ch  25 lat, które tak ob fic ie  w y p e łn iły  b u ­
rze i katastrofy dz ie jow e, a w śród  n ich  prze­
śladow ania  sk ierow ane przeciw k o osobie ks. 
arcybiskupa R opp a , 18 lat b y ł on biskupem  
„in  partibus in fid e liu m ", od erw an y  od  sw ej 
d iecez ji, p ozb a w ion y  sw ej katedry Po krót- 
kiem  spraw ow an iu  rząd ów  biskup ich  w  S a ­
ratow ie, ks. R opp został w  1903 r. b iskupom  
w ileńsk im . W  1907 r. za  g orliw ość  w  obron ie 
k a to licyzm u  i p o lsk ości w  ty ch  latach  b u rz li­
w y ch  został za w ieszon y  przez rząd carski w  
sw y ch  cz y n n o śc ia ch  i sk azany  na op u szcze ­
n ie W iln a . 10 lat p rzeb y w a ł na w ygn an iu  i 
dop iero  p o  rew olu cji m arcow ej w  R osji w  r. 
1917, p ow ró c ił do sw ych  c z y n n o ś c i paster­
sk ich  i ju ż  n a  w y ższem  stanow isku  a rcy b i­
skupa m oh y low sk iego  i m etropolity . Ingres je ­
go na katedrę a rcyb isk u p ią  w  Petersburgu od ­
b y ł się ju ż po przew rocie  b o lszew ick im  w  li­
stopadzie 1917 r. N ie u p ły n ę ło  p ó ł roku d z ia ­
ła ln ośc i jego w  ty ch  trudnych  w arun k ach , a 
ju ż  został u w ięz ion y  (29 kw ietn ia  191811 przez 
w ładne sow ieck ie , które pod hasłem  odd zie le ­
n ia  k o śc io ła  od  państw a fak tyczn ie  pod ję ły  
za ciek łą  w alk ę  z re lig ją  i k ościo łem .

U w oln ion y  za  w staw ien iem  się rządu  p o l­
skiego, a rcyb isk u p  R opp  przeszedł przez lin ję 
frontu  po lsk o -b o lszew ick iego  22 listopada 1919 
roku i od  tego czasu  p rzeb y w a  w  P olsce  już 
ó sm y  rok .odcięty  od  sw ej rozleg le j m etropolji 
w R osji.

W aSne zgrom adzen ie
Tow. Dziennikarzy Polskich.

W  niedzielę  od b y ło  się w e L w ow ie  w  K asy­
nie i Kole lit .-artystycznem  doroczne w alne 
zgrom adzenie  T ow . D zien n ikarzy  P olsk ich . 
P rzew od n iczy ł prezes T ow arzystw a , redaktor 
B ron isław  L askow niok i, który w  zagajeniu, 
p ośw ięcił najpierw  serdeczne w spom nien ie po­
śm iertne pam ięci Jana K asprow icza, jako je ­
dnego z za łoży cie li, oraz człon k a  h on orow e­
go T ow ., jak rów n ież pam ięci śp. Ernesta A da­
ma, K. J. Jakubow skiego i w d ów  p o  w yb it­
n ych  p u blicystach  ś. p. P op ław skiej i K uła­
kow skiej.

P rzedstaw iw szy następnie rezu ltaty dzia ła l­
ności Tow . w  roku spra w ozd a w czym , prezes 
L askow nick i w spom niał z w d z ięczn ością  o  pel- 
nem  lo ja ln ości stosunku Syndykatu  D zienni­
karzy lw ow sk ich  do Tow ., w y ra ża ją c  m u z 
tego pow odu  w  im ieniu  Tow . serdeczne p o­
dziękow anie. W y ra z ił także pod ziękow an ie  
W y d zia łow i K asyna i K ola lit.-art. za ż y c z li­
w ość  i poparcie, jakie znajduje zaw sze z tej 
strony T ow arzystw o 19. P.

Po dalszem  przem ów ien iu  prezesa Lasko- 
w n ick iego  u chw alon o w y ra z ić  ży czen ia  z po­
w od u  60 -lecia  „S ok o la -M a cie rzy " oraz w y sła ć  
do  konsula Stanów  Z jed n oczon y ch  w  W a rsza ­
w ie pism o z w yrazam i w spółczucia  dla ofiar 
straszliw ej katastrofy ży w io łow e j, • spow odo­
w anej w ylew em  Missisipi.

P rzed łożone  przez W y d z ia ł w  druku spra­
w ozdane z d z ia ła ln ości za rc*k 1926-7 p r z y ­
jęto i na w niosek dra N ittm ana im ien iem  K o­
misji rew izy jn e j u dzie lon o  W y d zia łow i ahso- 
lutorjum  z czy n n o śc i i rachunków . N astępnie 
dokonano w yb oru  w iadz T ow arzystw a  na rok 
1927-8.

Prezesem  w yb ra n o  przez ak lam ację  p on o ­
w nie  red. B ron isław a Laskownickiego, w ice ­
prezesam i rów n ież przez ak lam ację K arola 
Kucharskiego i M ichała Ro'lego. —  W  skład
w ydzia łu  w ch od zą : H. Cepńik, J. G eszw ind, 
M. H ausnerow a, K. H arlleb, H. L ew artow - 
ski, A. M edyński, St. R ossow ski, L. S zende- 
row icz , W ł. Z aw ad zk i. W y b ra n o  nadto, W 
dotych cza sow ym  składzie, Kom isję rew izy jn ą , 
dy scyp lin arn ą  i przedsięb iorstw  z tą różn icą , 
że w  skład K om isji rew izy jn e j w  m iejsce śp. 
Ernesta A dam a w szedł p. Franciszek  B iesia- 
decki.

W  dyskusji, jaka się następnie w yw iąza ła , 
w iceprezes K ucharski poruszył spraw ę odznak  
dzienn ikarsk ich  dla cz łon k ów  T ow arzystw a 
oraz spraw ę stosunku Tow . do M iędzynarodo­
w ego Z w iązk u  Prasy, a red Gepnik spraw ę 
nagrody literackiej miasta L w ow a. W  spra­
w ach  p o w y ż szy ch  zabierali głos prezes L a- 
skow nick i, red. R olle  i dr. Ifartleb.

W aln e  zgrom adzenie za k oń czy ło  się w y ra ­
żen iem  przez ak lam ację  prezesow i L askow nic- 
kiem u podziękow ania  za pracę i trudy dla d o ­
bra i rozw oju  T ow arzystw a.

Z okazji ju b ileu szu  odbyto się wczoraj o g. 
10 rano w  k oście le  św . A leksandra u roczyste  
n abożeństw o, które ce leb row a ł biskup piński 
ks. Ł ozińsk i Na n abożeństw ie b y li obecn i ks. 
k ardynał R akow ski, przedstaw icie le  organi- 
za cy j kato lick ich , oraz licz n y  zastęp ducho-

rtir? &• -  3* %■. y .V.< .

KRONIKA.
Kraków, 10 czerw ca .

Polska sta ê do zawodów 
balonów kulistych w Pradze.

Z  W a rsza w y  d on oszą :
Dnia 11 bm. odbędą się w Pradze czeskiej 

IV-te międzynarodowe zawody balonów wol­
nych, zorgan izow an e przez A ero-K lub w Cze­
ch osłow a cji. W  zaw odach  tych  wezmą udział 
najwybitniejsi piloci balonów kulistych w ie ­
lu państw  europejskich .

Liga Obrony Powietrznej Państwa wysyła 
na te zawody dwa balony knliste drugiej kate- 
gorji o pojemności 759 metrów sześciennych 
każdy. W  p orów n an iu  z batonam i in n y ch  
państw , b io rą cy ch  u dzia ł w  zaw odach , balo­
ny polskie są znacznie mniejsze i nie obliczone 
na dalszy przelot.

W ob ec  tego. że  u d zia ł w e  w sp om n ia n ych  
zaw odach  m ogą bra ć tylko członkowie Aeio- 
Klubn, Polska stanie do zawodów poza konkui- 
sem, p on iew aż n ie posiada sw ego A ero Klubu.

Z  Polski w y je żd ż a ją  na te za w od y  p. Kracz- 
kiewicz na balonie „Lw ów ” i p. Janusz Antoni 
na balonie „W arszaw a” ,
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Wybuch benzyny na statku duńskim
w  p o r c j e  r a d y m i .

Polska po raz pierwszy staje do konkmsu 
kolonów polnych i poraź pierw szy zm ierzy  
sw oje  sity w  tym  kierunku na terenie m ię d zy ­
n arod ow ym .

Nowa Haaa nadworna „Rurhu“ .
Z  W a rsza w y  telefonują  nam .
W czora j od b y ło  się ogólne zgrom adzen i. 

T o w . Akc. „R u c h " , posiadającego 240 księgarń  
k o le jow y ch . W  m iejsce u stęp u jących  cz ło n ­
k ów  w y bran o do R ady n ad zorcze j A ntoniego 
L ew a n d ow sk iego  z W a rsza w y , R om ana Leit- 
gebpra z P oznan ia  M ieczysław a  D obiję z K ra­
k ow a  i dra M ieczysław a  Z iem n ow icza  z b r a ­
kow a.

O uniewain anSe wyoorcu? 
warszawskich.

Z W a rsza w y  telefonują nam :
Do m inisterstw a spraw  w ew n ętrzn y ch  w p ły ­

n ę ły  protesty kom itetu w y b orczego  listy Nr 7 
i kom itelu w yb orczego  Jisty Ni 10 p rzeciw ko 
w y b orom  w arszaw skim . O bydw a protesty do­
m agają się u n iew ażn ien ia  w yborów .

-  Wyc ec 'h a koieiarzy czeskich 
w Warszawie.

W  piątpk o godz 8 rauu p rzybyła  do W a r ­
sza w y  w y cieczk a  n izęd n ik ów  k o ie jcw y ch  cze
ch nslow a ck ich . W y c ie czk a  jest spjsciem spe 
c ja ln c go kom itetu u rzędn ik ów  k o le jow y ch  pol­
sk ich . przedstaw icie li m inisterstw a kom unika­
cji i tow arzystw a  p olsk o-czech osłow ack iego . —  
W  sobotę w ieczorem  w y cie cz k a  od jeżd ża  do 
Ł otw y .

Uczestnicy MiĘdiynar. kongresu 
medycyny wojskowej w Krynicy.,

N asz korespondent kryn ick i donosi:
D ziś  dw om a p o c ;ągam i o 7.15 i 7.40 rano 

p rzy jech a li do K ryn icy  u czestn icy  M ięd zyn a­
rodow ego kongresu m ed ycyn y  w ciskow ej. Na 
dw orcu  pow itał gości gorącem  przem ów ien iem  
dyrektor Zakładu kryn ick iego inż. N owotarski. 
O dpow iedzia ł mu gen. arm ji h iszpańskiej, 
dr. Van Berg Ilen.

G oście  zostają w  K ryn icy  dw a d c i. D ziś 
w ieczorem  odbędzie  się na ich  cześć  raut 
Z  K ryn icy  u czestn w y kongresu rozjeżdża ją  
się- ju ż do sw oich  krajów .

Na stetsia w Londynie.
O ddzia ł krakow sk i polsk iego S tow arzyszę  

n ia  kobiet z  w y ższem  w yk szta łcen iem  k om u ­
n ik u je : i

A ngielsk ie  stow arzyszen ie  kob iet z wyj* 
szem  w yk szta łcen iem  oh arow u je  na rok  a k a ­
dem ick i 1927 28 dw a  stypend ja  dla  cz łon k ów  
m ięd zy n a rod ow ej F ederacji kobiet z  wTyższ. 
w yk szt., pragnących  p racow a ć n au k ow o w  
L on d yn ie . S typendja  w y n osz ą  po 50 .u n tów  
szterlingów  (ok. 2.500 zł.) na rok akadem icki 
(9 m iesięcy ). P od an ia  z P olsk i n a leży  k iero ­
w a ć  na ręce p. II. W ięck ow sk ie j, W arszaw a , 
ul. K lon ow a  14. do dn ia  15 b. m

A ngielsk ie s tow arzyszen ie  kobiet z w y ż  
szem  w ykszt. organ izu je  kursa w ak ary in e  dla 
dziew cząt,, studiu jących  w czacie  od 2 do 15 
s ierpn ia  1927. Kurs obejm ie k on w ersację  an ­
gielską , zarys historji i literatury angielskiej. 
R eklam acji i tań ca  n arodow ego i p o łą cz o n y  
będzip  z w ycie czk a m i w L on d on ie  i ok o licy  
U czestn iczk i zam ieszka ją  w h istoryczn ym  
C rosby Hall nad brzegiem  T am izy . Opłata za 
ca ło ś ć , op rócz  jazd  tram w ajam i i om n ibusa  
m i i pran ia , w y n osi 10 funtów  Z g łoszen ia : 
N arden, C rosby H all, O heyne W alk , L ondon  
S. WT. S.

 o § o ------------
UROCZYSTA INSTALACJA ks. dra Ślepickiego, 

dotychczasowego prałata kustosza kapituły metro­
politalnej, na prałata dziekana kapituły, odbyta 
6ię wczoraj o godz. t l  przed południem w katedrze 
wawelskiej. Instalacji dokonali dwaj najstarsi ka­
n o n icy  ks pralni Podwiń i ks ku.n Nikiel

Św ię t o  p u ł k o w e  i  p . s a p . k o l e j o w y c h .
W  dniach 18, 19 i 20 b m. odbędzie się w Kra­
kowie uroczystość święta 1 p. sap. kolejowych, we­
dle następującego programu: W sobotę 18 b. tn. 
o godz. 9 rano w kościele garnizonowym św. Pio­
tra i Pawia odprawione będzie nabożeństwo żało­
bne za dusze poległych i zmarłych oficerów i sze­
regowych 1 p. sap kol. O godz. 10.30 złożenie 
Wieńców pod pomnikiem poległych, znajdującym 
się na podwórzu koszar Żółkiewskiego, poczem 
w kasynie pulkowem powitanie oficerów rezerwy
0  godz 4 po poł zawody techniczne na poligonie 
na Grzegórzkach. W d-ugim dniu t. j w niedzie­
lę, o godz, 4 po południu zawody sportowe na gar­
nizonowym stadjome (M ile Błonia). W trzecim 
ćbiiU, t. j. w poniedziałek, o godz 9.30 ur czysta 
msza św. połowa na podwórzu koszar S Batorego 
(ul. Montelupich) W razie niepogody w kościele 
św. Piotra i Pawia. Po mszy św., defilada, następ­
nie poświęcenie kasyna podoficerskiego, rozdanie 
nagród sportowych i t, d. O godz 8 wieczorom 
przedstawienie w Domu Żołnierza' przy ul. Lu 
bicz, o gudz. 10 wieczór towarzyski w salach ka­
syna pułkowego przv ul Won teł unie h 3.

ZJAZD I WIEC EMERYTÓW W  n edzielę 12 
b. m odbędzie się w Krakowie w sal. Rady po­
wiatowe'] przy u Pijarskie, 1, zjazd delegatów 
wszystkich stowarzyszeń emerytów kole'owvch 
Małopolski i Sląt-ka Cieszyńskiego. Początek o g. 
14. Wybór prezydium, m-az porządek dzienny 
ustalą delegaci na zebraniu.

W tym samym dn.u na godzinę 17 zwołuje 
Związek do saii kuchni miejskiej przy ul. Fran­
ciszkańskiej 1. 4 wiec emerytów państwowych
1 samorządowych wszelkich dykasteryi z porząd 
kiem dziennym- referat o nolożeniu emerytów, 
wdów i sierót w obecnej dobie i widokach polep­
szenia na przyszłość, nowelizacja, czy grunti cna 
zmiana dotychczasowej ustawy emerytalnej. Wstęp 
dozwolony iedynie za okazaniem eme-ytalnego 
dowodu osobistego.

SKŁALKI Z POWODU KATASTRÓW? W Yblł-
CHU Apteka pod „Gwiazdą" Konstantego W isz­
niewskiego (ul. Florjanska) złożyła do rąk woje­
w ody krakowskiego Kwotę 15Q zl. na akcję ratun

Z Gdyni don oszą :
O negdajszej n ocy  eksplodowała benzyna w 

niutorowym przedziale dwumasstuwepo duń­
skiego yacnra ,IngeK,

Do p om ocy  prócz straży poż-arnej werwuno
!

kową dla biednych rannych -  dzieci, w ..wiązku 
z wj bu. hem magazynu amunicji w Wilkowicach

Dddzial Polskiego Czerwonego Krzyża w Lu 
kov ie (-województwo lubelskie) przesłał do rąk 
P wojewody krak ow sk ie j 100 zt. na doraźną po­
moc J b  ofiar katastrofy wybuchu prochowni 
w \\ mcowicaeh. - «

ZRIÓBKA NA OPlAHl W  WITKOWIOAOH. 
Zrrząd Polskiego Czerwonego Krzyża okręgu fel-a- 
•m-skirgo komunikuje, że prócz subwencji z wia 
snych funduszów, oraz przydz.aiu bielizny, urzą 
clza w soboię, t. j. II b. m., zbjórkę, z której cał­
kowity dochód przeznacza na oliary ostatnie1 ka­
tastrofy. Zarząd P. C. K. zwraca się do publiczno­
ści, z gorącym apelem o składanie jak najliczniej­
szych ofiar

KOSZTOWNA ROZMÓ WKA. Niemki Michał Fi- 
Irżyk p-z,'Szedł wezor-j do reslanrac.jj Reitsc.heida 
P ’’ y ul. Zwierzynieckiej i tutaj poznawszy jakąś 
Kobietę, wszczął z t.ią przy stoliku rozmowę Guy 
ją pożegnał, spostrzegł brak portfelu z kwotą 250 
zl. i 6 dolarami Pod zarzutem tej kradzieży policja 
areszb.wara Teofilę 1 nhnmwska. córp Koryntu

7  'M AC m SAMtłfiOJPZT W  dniu mzorajszym 
usiłował tdop.ć się w Wiśle obok plażv wojskowej 
niei.-iki Różyń Ki Antoni. mieszka;aerV‘ stale w Kra 
kowit przy ul. Chodkiewicza ln. Organa poi:cyj 
rie wydobyty niedcjztogo samobójcę Powód zama- 
cmi nieznany. " '

KRADZIEŻE, Swiderski Franciszek zamieszkały 
w Kmkoąyie, przy ul Garbarskiej 13, zgłosił pod 
„Telegrafem", że 4 b. m w czasie jazdy pocią­
giem na przestrzeni Trzebinia— Dziedzice skra­
dziono mu po.rtfei z kwotę opp zi.. kwitem Daga- 
żow^tti i rA'/rtpmi zapinkami.

CYRK 1 KINO. Krakowski Związek kin wniósł 
do prezydium miasta memoriał w sprawie opłat’ 
od „m  i cyrków. W memorjale — jak nam Zwią- 
zeg komun'kuje — powiedziano między innemi-

Od szeregu dni reklamuie się w gazetach, oraz 
przy pomocy transparentów płóciennych, rozwie­
szonych wpoprzek ulic, a także przy pornosy rozle­
piał la kolorowych plakatów na parkanach — za­
graniczny cyrk Kludskyego. Z reklatpy tej widzi­
my, iż cyrk ten ma jakieś specjalne przywileje, 
gdyż sposób reklamy, jaką cyrk uprawia, dla miej 
scowyeh przedsiębiorstw kinematograficznych jest 
niedozwolony. W  roku zeszłym wnieśliśmy poda­
nie z prośbą, aby cyrki, jakc przedsiębiorstwa obce, 
wywożące z Krakowa ogromne sumy pieniężne 
i jako przedsiębiorstwa „ przejezdne, które już 
i tak są mniej obciąż'me rozmaitego rodzaju 
świadczeniami, przy opłacie podatku widowisko­
wego byiy traktowane na równi z kinami. Dotych­
czasowa now.em praktyka szla w innym kierunku 
Ktnaff aczkolwiek są przedsiębiorstwami miejscowe- 
mi ppłacającerr., 8 różnych rodzajów podatków, 
(gminny, zarobkowy, dochodowy, majalkowy, 
obrotowy, Kasa chorych, fundusz bezrobocia, 
ubezpieczenie od wypadków) i aczkolwiek stano 
wią stalą bardzo znaczną rubrykę dochodów gmin 
nyoh — opłacają podatek wyższy, niż przyjezdne 
cyrki. - - ■ ■

Wiadomo. iż lato jest dla kina sezonem ma.ri 
wym w którym największą sztuką test możność 
zapłacenia personalu i części bieżących wydat 
ków w miesiącach tych kina stale zadłużają się 
wonec dostawców i wypożyczalni Inne miasta 
jak np. magistrat miasta Wihia, z własnej inicja 
tywy na czas letni kinematografom obniża poda­
tek W Krakowie o tern nie ma mowy.

W dalszym ciągu memoriału właściciele kin 
proszą i domagają się aby cyrki opłacały takisam 
oodatek. jaki »lacą kina, t. j. 60 pro0 od wpływów 
brutto, iub też. ahy kinom obniżono podatek do 
tej wysokości, jaką przyznano cyrkom,

ODCZYT B. PF^MJEBA A. SKRZYŃSKIEGO
0 POLITYCE ZAGRANICZNEJ W  POuSCŁ. Jak
się dowiadujemy, dnia 16 b m w jednej ze sal 
Uniwersytetu Jagiellońskiego wygłosi b. premier
1 minister spraw zagranicznych, p Aleksander 
Skrzyński, odczyt o polityce zagranicznej Polski 
Odczyt ten. zarówno ze względu na os.ibę prele­
genta. ink i temat, budzi ogolne zainmresowame

Z&flCMAPZFNTE LIGI PARAFII ŚW. SZCZE­
PANA z odczytem dr Marji 'Kstreicherównej- 
..O prześladowaniu katolików w Meksyku", odbę­
dzie się w dniu 12 b. m. o godz. po południu 
w sali Rady powiatowej (Pijarska 1). Goście mile 
widziani.

TEBPANIE TOWARZYSTWA MIŁOŚNIKÓW 
IEZYKA POLSKIEGO połączone z odczytem dra 
WitekU Doroszewskiego z Warszawy, p„ t „R oz­
wój rzeczowników urobionych od przymiotników 
z przyrostkiem -lca". odbędzie się w niedzielę 1.2 
t . m. o godz. 11 przed południem w sali wykla 
dowej seminarjum polonistycznego Uniw. Jag., ul. 
Gńłehia 20 T P.

WAT,"*F ZGROMADZENIE DE1 5GATÓW POL­
SKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA .kręgu kra­
kowskiego na zebraniu w dniu 22 maja uzupełniło 
skład komitetu, który wyłonił z pośród siebie na­
stępujący zarząd okręgowy: prezes komitetu: prof 
uniw. Dr. Gołąb Stanisław, wiceprezesi i prezes 
zarządu: płk Dr. Krosakowski Józef i prof, uniw. 
Dr. Łobacz.ewski Adam. sekretarz generalny puł­
kownikowa Krautwaldowa Zołja, skarbnik: Sie- 
rotwiński Stanisław członkowie: dyr. Dudekowa 
Marja, prezes Greger Józef. Dc. Kwiatkowski B ro­
nisław dvr. Okszański Franciszek

ZWTAZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW UMY­
SŁOWYCH (Sławkowska 6) urządza w niedzielę 
11 b. m. wycieczkę do Czernej i okolicy Punkt 
zborny na dworcu zachodnim o godz. 7.30 rano 
Wycieczka dostęjma dla członków Związku, ich ro­
dzin. oraz wprowadzonych sości.

WYCIECZKF DO JASKIŃ WIERZCHOWSKICH 
pod Ojcowem, największych w Małopolsce, urzą 
dza w  na.jbllszą niedzielę 12 b m. sekcja krajozn 
turystyczna A. Z. S. w Krakowie. W  program i ° : 
zwiedzenie jaskiń przy specjalnem oświetleniu, 
powrót do l in ą  BęfkowsKą Koszta 2 zł. W yjazd 
w niedzielę o godz. 7.55 rano z dworca zachodnie 
go (zbiórka o godz. 7.30) przy kasach. Przewodnik

taszych marynarzy wojennych. Po godzinnej 
akcji pożar ugaszono W ła ś c ic id  yachtu  do­
znał w  czasie  eksplozji poważnych poparzeń
glcwy. W  czasie  akcji ratunkow ej poparzył 
się rów n ież jeden z m ajtków w o jen n y ch .

ma czerwoną opaskę. Zgłoszenia przyjmuje do so 
boty włącznie sekretarjat \ Z. S. (ul. Kościuszki 
12) od godz 7—8 wieczorem, a w dzień wycieczki 
pizerodruk na dworcu.

WYCIECZKA KOŁA KPATOZNa WCZEPO Y. M. 
C, A. DO BOŁFCHOWTC odbędzie się w niedzielę 
12 b. m Dzięki ślicznym partiom jury krakowskiej 
i bliskości kołeji. wycieczka ta jes-t niezwykle mi­
la i nie męcząca. Infnrmaeie w sekretariacie 
Y M. C. A, Krowoderska 8, od godz. 9— 22.

TEATR „DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO" 
W  KRAKOWIE. W sobotę 11 i w niedzielę 12 b. m 
o godz. 7.30 wieczorem operetka w 3 aktach Ma 
jor ułanów" Juijana Krzewińskiego.

71 i f l f i r c i f f l l .
PREZYDENT RZPLYEJ przyjął dziś w południe 

wicepremiera Bartla, po południu zaś udaje się do 
, S p a iy .

KS PRYMAS HLOND W  WARSZAWIE. Z W ar­
szawy telefonują nam- Wczoraj przybył tu ks 
prymas Hlond. Przyjazd jego pozostaje w związ­
ku ze zbliżającym się terminem wyjazdu pro- 
nunejusza apostolskiego Lauriego do Rzymu.

REKTOREM WIWFPSYTETU WARSZAWSKIE­
GO na rok 1987/8 został wybrany w dniu wczo­
rajszym pioi ks dr. Antoni Szlagowski.

ODROCZENIE ĆWIGZEN WOISKOWYCH NIE- 
KWALIFIKOWANYCH NAUCZYCIELU Na zasadzie 
rozkazu ministerstwa spraw wojsk, z dnia 15 mar­
ca !927 niekwalifikowani nauczyciele publicz­
nych szkól powszechnych powołani na ćwicze­
nia rezerwy w 1927 r., mogą uz.yskać odrocze­
nie ćwiczeń wojskowych, o iie są słuchaczami kur­
sów wakacyjnych. Ulgi te odnoszą się również do 
prelegentów kursów nie dotyczą natomiast szere­
gowych, odbywających normalną powinność wo, 
skową. Wspomniane ulgi ucD-ielane będą indywi­
dualnie na skutek podań, wniesionych za pośred­
nictwem inspektorów szkolnych do P K. U., o ile 
chodzi o nauczycieli, szeregowych rezerwy, lu '» do 
dowódcy wtAściwei formacji ewidencyjnej (pułku).
0 ile chodzi o oficerów rezerwy Prelegenci kur­
sów wakacyjnych wnoszą podania o odroczenie 
ćwiczeń ze pośrednictwem kuratorium.

GEN. ZAGORSKI, który r.a czas pogrzebu swej 
matki został 'uwolniony z więzienia wojskowego, 
jak donoszą pisma warszawskie, odwieziony został 
z powrotem do Wilna do wiezienia antokolskiegu

BUDOWA MUZFCTM NARODOWEGO W WAR­
SZAWIE. Dnia 15 b. m. odbędzie sie w Wsrsza 
wie poświęcenie, kamienia węgielnego pod gmach 
Muzeum Narodowego Poświęcenia dokona ks kar­
dynał Kokowski Koszt budowy gmachu który po­
siadać bodzie 800 ubikaryj, wyniesie okoto 5 milj 
złotych Budowa trwać bed.ie 2 do 3 lat

ICO MiLJONOW CEGŁY ZAMOWTONO W  Po 
ZNAŃTKIEM NA ROZBUDOWĘ WAPSZAWY 
Komitet rozbudowy wystąpił do ministerstwa ko 
munikaeji z wnioskiem udzielenia mu zniżek ko 
lejowych na cecle sprowadzaną z Poznańskiego, 
wobec coraz ostrzejszego braku mgły na rynku 
warszawskim Komitel rozbudowy zamówił nara 
zie na potrzeby stolicy w cegielniach poznańskich 
Inn mil cpn-ly.

BOHATERSKI HARCEPZ KRAKOWSKI Jak do 
noszą z Torunia', z mostu dęhntckicto rznnila się 
w nurty W isły w zamiarze samobójczym młoda 
nieznana kobieta. Przebywa.iacy na przystani woj 
skowej Eugeniusz Fik harcerz krakowski, rzuc.il 
się tonącej na ratunek. przenłvwaiąc w ubraniu 
Wisłę Bohaterski harcerz wyciągnął niedoszłą sa- 
moho;ezvnie na brzeg.

POŻAL LASÓW W  lasach państwowych u Bo 
jarach ''powiat biłgorajski) wybuchł pożar, który 
zniszczył zagajnik na przestrzeni 6 ha. Poza drze 
wajni młodemi spaliło się około 36)0 drzew w wie 
ku ponad lat 30 8tratv wynoszą z górą 200 000 zl. 
Pożar powstał prawdopodobnie wskutek pozosta 
wienia nernja przpz ppstu-bów

ZATONIECIE BERLIN KI WE WIŚLE Rerlinka. 
należaca do Tow Żeglugi „Lloyd' w Bydgoszczy 
która wiozła pszenicę i owies z. Gdańska do W ar­
szawy. wyjechała we czwartek 2 h m. o godz 
4 rano z portu w Grudziądzu w dalszą podróż
1 uderzyła dnem na slupy (pale) dawniejszego mo­
stu, ukryte pod powierzchnią wnd" Wskutek tego 
powstał w dnie DerhnKi większy otwór, którvm 
woda wtargnęła do wnętrza zatapiając berlinkę 
Zdążono ją przyciągnąć do portu tam jednak zu 
pełnie zatonęła Z.ałoge bedinki uratowano.

PIORUN ZABIŁ STADO BYPŁA Z Białegostoku 
donoszą: W  jednej wsi pow białostockiego pioTun 
zabił na pastwisku 8 krów i 17 owiec. Pastuch 
ocaiał.

WŁAMANIE WE LWOWIE. Onegdaj, w nocy 
niewyśledzani sprawcy dostali się do piwnicy 
realności przy ul. T.eyionów we Lwowie j po wy­
biciu otworu w powale, wtargnęli do sklemi bla- 
watnego braci Weinman, gdzie skradli materjaly 
sukienne, wartości tonno zl. Jako smawców uięto 
braci Józefa i W ładysława Bobelaków jako silnie 
podejrzanych o dokonanie powyższego włamania.

PLAC PREZYDENTA GABRIELA NARUTOWI­
CZA WL LWOWIE Na osta.tniem posiedzeniu 
Rady m. J,wowa uchwalono wśród oklasków, je­
dnemu ł  placów lwowskich nadać nazwę ś. p, pre­
zydenta Gabriela Narutowicza.

ABITURIENT GIMNAZJALNY -  WŁAMYWA­
CZEM Mieszkańcy I dzielnicy we Lwowie często 
donosili policji, że grasują tam jacyś osobnicy 
w czapkach akademickich, dopuszczający się zu­
chwałych kradzieży. W czoraj włamań się oni do 
garażu przy ul, Zamoyskiego i skradli części 
składowe samochodów. Wpadli jednak w ręce pa 
licji i okazało się, że tym, który nosił czapkę 
akademicką, jest Wiktor Koszuliński, bez zajęcia, 
drugim N., uczeń 8 ki. gimn., syn handlarza wę­
glem. !

KRWAWA ZEMSTA Ze Stanisławowa donoszą 
W Żabiu, w pow. kosowskim wieśniak Iłap- 
jzuk podpalił dom wieśniaka Ryndraka, a gdy 
ten z żoną wybiegł z .n.eszkania zastrzelił ,-.h 
dwoma strza-iami z rewolweru, poczem wbiegł do

płonącej Cuaty i siekierą zamordowai troje d z ie j  
Ryndraków, oraz swoją siostrę, znajdującą się 
tam. Morderca zbiegi ku granicy czechosłowackiej. 
Powodem zbrodni miały bvć osobiste porachunki. 
- PuSPIEOH BIUROKRATYCZNY. Jak donosili­

śmy przed kilku dniami, na linji kolejowej Ka.lety- 
Podzamcze wykoleił się dnia 4 b. m. pociąg to­
warowy, przyczem 36 wagonów zostało rozbitych.
0  wypatiku tym poznańska dyrekcja kolejowa —  
jak stw.erdza P. A T. — „pospieszyła zawiado­
mić swoim komunikatem „już" dnia 9 b. m., t. j. 
w pięć dni po katastrofie.

KATASTROFA SAMOCHODOWA. Z K a tó w  do­
noszą nam Wczoraj o godz. 12.45 w poludn e na 
drodze w Obszarach (pow rybnicki) w pobliżu ko­
palni „Emma" samochód, jadący z Katowic przy 
wymijaniu furmanki uderzył o drzewo, przyczem 
rozhil się i wpadł do rowu głębokiego na 2 metry.

Jeden z pasażerów, kupiec Laehs z Katowic 
poniósł śmierć na miejscu. Drugi pasażer. Kurt 
Griinpeter, odniósł tak ciężkie rany ■ że niema 
nadziei utrzymania go przy życiu. Szofer W er­
nik z Kostuehnej odniósł szereg lżejszych ran.

MORDERSTWO W  TARNOWIE, Straszna zbro­
dnia wstrząsnęła Tarnowem w dniu w ‘zorajszym. 
Oio niejaki Adam Pietras. 27-letni robotników cie­
sielski z Tarnowa, pozbawił życia uderzeniem sie­
kiery w tvł głowy Józefa Łakomę. majstra ciesiel­
skiego z Bzędzina, zajętego u inż Okor.ia przed 
siębiorcy budowlanego. Udet-zenn było tak silne, 
że złamało czaszkę i naruszyło mózg Łakoma 
zmarł w parę godzm Morderstwo Dope łn ione  zo­
stało przy ul. Mala Stmsina. Powodem zabójstwa 
była zemsta osobista za zwolnienie Pietrasa z pra­
cy, jako malozdolnego robotnika Po dokonaniu 
krwawego czynu, Pietras oddał się dobrowolnie 
w ręce policji.

fKapj FREKWENCJA ŻYLOW W  SZCZAWNI- 
CY. Jak wynika ze statystyki, prowadzonej przez 
komisję zdrojową w Szczawnicy wśród kuracju­
szy, którzy obecnie przebywają w zdrojowisku, 
iest zaledwie kilkanaście procent żydów Jest to 
objaw nie notowany dotychczas w Szczawnicy, 
gdzie żydzi stanowią przeciętnie 70 proc. kura­
cjuszy. * . t

ś w i o i c a .
ODZNACZENIE CZESKIE DLA POSŁA LASOC­

KIEGO Z Pragi donoszą. Miinstei Benesz wręczył 
wczoraj nosłowi Rzplłej w Pradze, Lasockiemu, 
wielką wstęgę orderu Białego Lwa.

ZGON TWÓRCY SOJUSZU ANGIELSKO- 
-PANCUSKIEGO. W  zamku córki swej, lady 
Beaucierk zmarł nagle w 83 roku życia margrabia 
lord Henry of Lansdowne, długoletni współpraco­
wnik i przyjaciel króla angielskiego Edwarda VII
1 twórca ściisłego porozumienia z Francją Lord 
La.nsdowne, nazmvamy ojcem „Entente cordiale", 
zapisał się w historii lako wybitny mąz stanu, 
przdewszystkiem dzięki doprowadzeniu do skutku 
zbliżenia z Francją. Staio się to w r. I:t04, w kić 
ryn* wraz z ówczesnym ministrem spraw zagr. 
Francji, Delcassem, dnia 8 kwietnia podpisał trak­
tat. ustanawiający-i angielsko-francuskie „Eutenle 
cordiale .

WIELKIE KATASTROFY LO^JICZF W NIrl5.  
CZECH " Z Berlina donoszą-"  W 'd n iu  przebycia 
Chamberlaina do Niemiec zdarzyły się w Niem­
czech dwie katastrofy lotnicze. Pod mieisonwoś-ią 
nadmorską Warnemńnde pad! samolot, prowadzony 
przez lotnika Hefta. LotniK zar t się towarzysz 
'ego został ciężko ranny — W Essen, z okazji 
lotów propagandowym, dokonywanych przez lotni­
ka Wagnera, samolot, z powodu uszkodzenia za­
pału w motorze. sp„.H i zabił 12 letniego ehlooca 
a 10 osób poranił. Pilot doznał wstrząsu nerwo­
wego.

UTONIĘCIE 16 DZIECI W  NU,U. Z Kaira dono­
szą, że na Nilu statek najechfł na łódź, w dórej 
znajdowało się wiele dzieci. Łódź wywróciła się 
i 16 dzieci utonęło.

POŻAR STAROŻYTNEGO KOŚCIOŁA. W  kla­
sztorze żeńskim w Monachium wybii ht wi lki po­
żar, który zniszczył górne piętra klasztoru, oraz 
starożytny kościół św. Jakóba, zbudowany w roku 
1204,

Z soSi sciiSatwef.
7fl SZPIEGOSTWO.

W ileńsk i sąd ok ręgow y  w ydał w yrok  w  
spraw i° d z ia ła jącej na te rm ie  pow  d z .śn ień - 
<kiego organ izacji szp iegow skiej Skazani zo­
stali: Stan isław  Siergun na 5 lat c iężk ieg o
w ięzien ia , Józef K onecki na i  lata domu po­
praw y, Piotr S tefusone’- Antoni W alaszk o  i  
A ndrzej Z ien k iew icz  na 3 lata dom u nopraw - 
czego S zen°rek  i Judasz H londow ie na 2 lata 
dom u pop raw y. Eliasz i Szlom a R a b in ow icze  
na 1 i pól roku dom u pop raw czego. Ituszla o- 
sk arżon ych  została uw oln ion a. ~

' O RZEROME NADUŻYCIA  
W  BUDOWNICTWIE W C J S iO W E M .

O kręgow y sąd w o jsk ow y  w Ł od zi w y d a ł w y ­
rok w  spraw ie rzekom ych  n ad u żyć w  okręgo- 
w em  szefostw ie bu d ow n ictw a  w  Łodzi lo cą  
w yroku  oskarżeni pułk. H om olacs i kap. Sagan 
zostali u n iew in n ien i. <

PROCES PRASO W Y O ZNIESŁAWIENIE  
MIN MIEPZIŃSKIFGO

W aiS taw a, 10 czerw ca  (A) Na w okand zie  
8 w ydzia łu  karnego sądu okręgow ego w W a i-  
szawie znajduje się na niątek w zb u d za jący  
zrozum iale za interesow anie proces przeciwko 
inżynierowi Paułiem u. O skarżony poc agn-ety 
został d o  ndnow iedzialności za pnh’mzne ■znie­
sławienie osoby urzędowej z powodu pełnienia 
przez nią obowiązków slużnowych. Sprawa d o­
ty czy  plośnecm incydenm w czacie wiacn abo­
nentów telefonicznych w cyrk n . Na w iecu  tym 
inż. Panli, przem aw ia jąc pu b liczn ie , zatruci! 
ministrowi MieazinoAseniTi, że część pieniędzy, 
uzyskanych z nadwyżki taryfy telefenic-mej, 
płynie na jegc yęce na ce le  agitacyjno- 
w yb orcze  stronnictw a „W yzw olenia".

B ron i in ż. P au liego adw okat N iedzielski. 
R ozpraw ie p rzew od n iczy  sędzia  GrzybowsKL,

i  *“ — 0 — '



N O W A  R E F O R M A

T e a try -K in a -K o n c e rty
Dala 10 czerwca

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
n a  przedstaw ien iu  poputarnem  po raz 10-ty 
..M aleństw o11. Jutro prem jera „ L a t o 11, Tadeusza 
R ittnera.

PORANEK MUZYCZNY W  TEATHiiti „B A­
G ATELA" odbędzie się diua 12 czerw ca  o  g. 
1 I-te j przedpołudniem . W  program ie „C arna- 
v a l“  Roberta S chum anna w yk on an y  jako p oe­
m at taneczny. F antastyczne postacie karna­
w a łu  w  sty low y ch  kostium ach sgok i. W y k o ­
n a w cy  scen ta n eczn ych : Alarja M eyerów na, 
W an d a  Studencka, M arja Żulińska i uczeń ioe 
szk oły  rytm icznej Inst. muz. T ań ce pod kie­
runkiem  p. R udnerow ej. P rzy  fortep ianie p. 
S tanisław a A bla-m ow icz-M eyerow a. Prelekcje 
w  form ie kom entarza do karnaw ału  w ygłosi 
prof. Dr. Józef Reiss.

S przedaż biletów  cod zien n ie  przy  kasie tea­
tru „B agate la11 od godz. 5-lej do 9-tej w ie ­
czór.

j / '
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO:
P iątek : „M aleństw o11 (popularne).
Sobota : „L a to 11 (prem jera).
N iedz. popol. „R ew o lu c ja  w  Porto B anos , 

w lecz . „L a to11,

Odczyt p. l ,  „O b ra z  p rod u k cji *oln©J w Polsce'*, * 
dzia ła  „R o ln ic tw o " , wygi.  p. Sturm  de S trem ; godz. 
•10.05—2 0 . K om unikat ro ln icz y ; godz . 2U.LV. Trans 
m isja  z sali Rady M ie jsk ie j: U roczysta  A kadem  ja 
ka czci św . Franciszka z  Assyfcii; godz 22: K om on i 
kat lotn iczo  m eteoro log iczn y , e j gnat czasn, nad pro 
gram , kom unikaty tJ \  A . T ." ;  godz. 22. W—23.30: 
rranKinlsja m uzyki tanecznej z rest „ R y d z " .

Poznań (270) Godz. 14: K om unikat g ie łd o w y ; godz,
17.15—18 45: K on cert ork iestry  „R a  1 Jo P ozn ."  pod 
d yr . kapclrn. p. Ii. T y ll j l  * odzia łem  G ertrudy K o 
nałkow akiej ( fo rte p ia n ); gotlz. 18.45—Pł: N adprogram  
w ygi. p. Fr. R yli. art. Teatru P o lsk ieg o ; godz. ID— 
19.25: O dczyt p. t. O dział Polaki w Unjł M lędzyparla  
uieitlarne, w y g i. p ro f. B. D em bińsk i. godz. 19,'2> —19-40 
K om unikaty gosp od a rcze ; godz . 19.40-20.U5: O dczyt — 
w ygi. dr. A . W ojfk m v«k l: godz. 20 05—*_'P 20: Gawęda 
bareernka; godz. 20 20—22.15: Kon e f t  w ieczorn y  mu 
syk i lekk ie j 1 piosenek. W y k o n a w c y  K ajetan Kop 
czyński (b aryton ). Zygm un t K u lczyńsk i (tenor). W 
P rzyb y lów n a  (sopran ) i Constnntin V •adescti (cym  ba

ły ) ;  godz. 22.00: K om un ik at sportow y i godz. 22.30—24: 
rranKmlsjfl m uzyki tanecznej z P ola ł*  Royal*\ 

B erlin  (483.1) t 500) Godz. 17: Piefeul w esołe ; godz 
17.30: K oncert ork , kam .; godz. 20.30: „Z w el g ln eck ll 
che Tage*‘  — farsa  Fr. Scbaenthdua  1 U. K ad ełbar 
ga ; godz. 22.30: M uzyka taneczna 

F ra n k fu rt (428.0) Godz. 10.30: K on cert: godz. 20: 
K oncert sym  fon iczn y  — następni.* Jazzband.

L angcnherg  (408.8) Godz. 17.30: P ieśn i; godz . 20:
M uzyka kam eralna; godz. 21.15; H um or: god 2 . 23: 
M uzyka do tańca.

Mona clij tim (535.7) Godz. 16.30: M uzyka lekka ; god z  
19: K on cert tercetu ; godz. 21: M uzyko w ojsk ow a : 
godz. 22.45: K oncert.

P ra ga  (3-38.9) G odz. 17; K on cert; godz. 19.30: Trans 
mKln z Brna.

W iedeń (517.2) Godz. 15: K on cert: godz 19: K oncert 
tercetu : godz. 21: K on cert m andolin istow , następnie 
m uzyka do tańca.

B rno <441.2) Godz. 19: K on cert: godz 19.30: D ram at; 
godz. 21.45: K on cert. ‘

, i Ł -

Co dzisiaj grają w kinach?
B a g a te la : „Oenia1* (Doiły Davis). t 
Nowości: ..Diabhca1* t „Jedna nce (Rudolf Va-

lentmo Mac Murray 1 M Warren).
Promień: „Harold ma pecha11 i  „Strach ma

wielkie oczy-1. , , „>.
Reduta: „Lord maharadża apasz 1 kom. „ra -

jac“ . „
Sztuka: „Przygody lorda Cłifiona . _
U ciech a : „Korona kłamstw" (Pola .Negri) i  „Dja-

W arszaw a: „Prawo pieści" (Pete Marrison).

T

P r o g r a m  s i a c y  I r a d J © !© n ic z a s a c h :
na płatek dnia 10 czerwca 1317 r.

K raków  (422) Godz. l i l.n j-n .3 0 : Program  dla d z iec i; 
godz . Ib— lb.40: T ransm isja  z W arsza w y : goclz. tM I 
19: P rezrw a. cw en ln a ln ie  koiiiurnkflly ; godz. ls -io -z ą - 
O dczyt p. t. „E ty k a  K o łłą ta ja " , w y g i. dr. b  H . . .  
aek d oc  C J .i godz. 19.30-13.55: O W y t  p. t. „ A u

» ' rw = i ' V j
czci J S ło w a k ie g o . W y k o n a w cy : C hor meskt pod 
d y r . prot. W allok  W alew sk iego, p. R . K ozm arynow - 
sk i. p. Z. K n ezm lerezyków na (Śpiew ). p ro f W altek 
W alew sk i (akoinp  ). PP. K ijow sk a . Bmlnlekn., Mia 
now ska I W ożn iaków na (śpiew I, d yr dr. Z. how ak ow  
sk! I a rtyści teatru  Im. J. S łow a ck iego : god z . » •  
K om u n ik at m eteoro log iczn y .

W arszaw a (1111) G«tdz. 12: K om nniknt lo tn iczo  me 
t e o ro io g ic z n y : godz. 15: K om unikat gofsjiodarcsty > 
t.ciczo m ete o ro lo g iczn y : godz . lfi.30-16.4D*. K om unikat 
lia rcersk i; K<>da. 1H.45—17 IG: O dczyt p. t. „W id o w isk o  
S portow e ua w odzie, * działu „S p o rt  i w 5r,(’h,)W'0 nie 
f iz y cz n e "  — w y g ł. p. Tadeusz M althe; godz. 17.1 U 
17 35* P rogram  dla d ziec i. A u d y c ja  zbiorow a 
ś l i w "  B rodziń sk iego  w nkt. p. H aliny C zern iaw sk ie j: 
god z . 18: K oncert p op o łu d n iow y . W y k on a w cy : w la 
dyslaw  B urkalh  (fo rt .), B olesław  R in słm re  iw 1' ’ 1" 0 
czeta) I prof. T .«dw ik Urstetn (ak rm p.t: godz. 18 3.»- 

- - -- • k om u n ik a ty ; goli? 18..'ill-*-l“ .lw.

godz. 19.50—21105: KomunD*Rt r o im c z y : ę o d z  20.3J.
K on cert w ieczorn y . — W y k o n a w cy : O lga O iglna 
(śpiew ), prof S tanisław  F ry d b o rg  l^ r /y tH -o l i prof 
L udw ik U rsteln (nk n n in ); godz. 22: K on in m k at lotni 
f z o  m eteoro log iczn y , B3’ gn a ł czasu , k om u m k aky „a  
A. T.‘\

Poznań (270) G odz. 14: K om un ik at g ie łd o w y : god z
17.15-18.45: K on cert arM op orow ych  I p leśni, w y k o ­
n a w cy : p. Z o f ja  F edycykow ska  (sopr.), p. A loK*anner 
K a rp a ck i (baryton ) przy fo rtep ian ie  p. p ro f. K. Łu 
kaaiew icz. W program ie nr.i o w łosk ie . dn ,,ły oraz p ie ­
śn i: godz. 18.45—19: \nUdi>rn^rnm — Lt.  K a­
den, art. Teatru  N ow ego; godz. 19—19.55; Pogadanka 
p i  tem at „C o  ka^dy pow in ien  w iedzieć o riaszel a r ­
c h e o lo g i i" , w y g ł. A leksandra K arpińska? godz. 19.25— 
19.49: K om un ik aty  ro ln iczo  gosp oaaroze ; £oriz. 19.49— 
29: P ogadanka z ra d io tech n ik i, w jg ło s ł  B. L ip in -lu : 
godz. 20-20.25: O dczyt p. t. „Z cs io so w a n ic  lotn ictw a 
e v w łln ce n " , w ygłosi m a jor p ilo t P n iow sk i; godz . 20.30 
T ra n sm is ja  z W arszaw y .

B erlin  (483 9 ł 566) Godz. 17.30: M u zyka  S chuberta : 
godz. 20.30: K on cert aym f.r godz. 22.30: W alce .

M on aeb jum  (585.7) G odz. 16: K on cert : godz. 19.S3: 
M uzyka a n g ie lsk a ; godz . 21: W ieczór  w iedeński.

S tu ttgart (379.7) Godz. 16.15; K on cert ; godz. 20; n a  
n jgreskt

W iedeń (517.2) Godz. 16.15: K on cert ; godz. 19.30: 
K on cert ch óru  m ęskiego.

P raga  (848.9) Godz. 17: K on cert] godz 20.10: K on ­
cert s o lis tów : godz. 20.45: R ecyta  :e j ; godz. 21: Kon 
ce r t ; godz. 22.20: T ransm isja  koncertu  * restau ra cji.

B rno (441.2) Godz. 19: K ou certi godz, 21: iiu z y k a  
do tańca. „

na sobotę 11 czerwca 1327 r.
K rak ów  (422) Godz. 17.15—18.40: T ransm isja z W a r ­

sza w y ; godz . 18.40-19: Przerw a, ew entualn ie kom un] 
kuty;" godz . 19—l!i.2J: O dczyt p. t. „P o ch o d ze n ie  pid 
bkiego jeżyka  l i le r a c k ię co  cz. I I I "  w yg ł, dr. K. 
N itsch , prot. C. J ,: godz. 19.80-19 55: O dczyt p. t. 
„P rz e g lą d  rioiitybi zag ra n iczn e j w osta tD lm  tytH* 
dn iu " , w ygt J.' A . ItegulR. w tcesekr. U . J .i god z  
20—20.15: T ransm isja  z W arszaw y.

W arszaw a (1111) G odz 12: K om un ik at lotn iczo  me 
te o ro io g icz n y ; g o d z . 1J: K om unikat gosp od a rczy  1 lo 
tn iezo  m ete o ro lo g iczn y ; god z . 16.80—17: O dczyt p ._ t .

N ica ra gu a '1. w y g i. rneo. Opon B eronson : godz . 17— 
17.15: N adprogram  I k om u n ik a ty : godz 17.15: Kon 
ce r t  'popołudn iow y. W y k on a w cy : O rkiestra  P. B . 
pod d yr . Jann D w orak ow sk iego, oraz Ada H orska 
(śo ie w l, Jan H ill (skrz.) 1 p ro l. Ludw ik Urstein 
Isk oin n  )i godz . 18.40—19: R ozm a itości, godz. 19—19.15: 
K om u n ik aty  ,.P - A . T ." ;  god z . 19.1:̂ —19.40: „R a d jo  
k ro n ik a " , w y g i. dr. M . SLępowski; god z . 19.W—20.05:

R a c j f f i « a ! n a  p a r c e l a c j a .
M inisterstw o rełorm  ro ln ycłi rozesła ło do 

ok ręgow ych  u rzęd ów  z iem sk ich  okóln ik  
w  spraw ie udzielan ia  u pow ażn ień  do parce­
lacji i p rzeciw dzia łan ia  w  przeprow adzaniu  
jej przez osoby do lego n iepow ołane, a traktu­
jące  parcelaoję w y łą czn ie  jak o proceder han­
d low y , a nie jako zagadnien ie pierw szorzędnej 
w agi państw ow ej.

O kólnik podkreśla , że k on ieczn e jest prze- 
d ew szystk iem  sk oordynow an ie  akcji parcela- 
cy jn e j ze zca len iem  gruntów  w si, uzup ełn ia ją ­
c y c h  przy parcelacji karłow ate gospodarstw a. 
P arcelację ześrod k ow ać n a leży  w  ręku n ie licz ­
n y ch , a m ocn y ch  finan sow o i organ izacy jn ie  
oraz zasobn y ch  w  s iły  fa ch ow e  instytucyj, 
u pow a żn ion ych  przez M. R. Z ., reprezetu ją- 
cy ch  bądź podaż ziem i na parcelację  (organi­
zacje ziem iańskie), bądź też pobyt na  te ziem ie 
(organizacje  osadn icze).

U pow ażnien ie  w ięc osobom  fizy cz n y m  nale­
ży w y d a w a ć nader oględnie. Przedewiszyst- 
kiem w in n y  b y ć  one udzielane kandydatom , 
którzy , prócz n iew ątp liw ych  w a lorów  m oral­
n ych  i w yk szta łcen ia  fa ch ow ego-ro ln iczego , 
praw nego luli techn icznego, mogą nadto w y k a ­
za ć się praktyką w zakresie prac, zw ią zan ych  
z przebud ow ą ustroju rolnego.

U biegający  się o u pow ażn ien ie  m uszą sk ła­
d a ć odpow iedn ie  zabezp ieczen ie . R ów n ocześn ie  
okr. u rzędy ziem skie m ają się z ca łą  stan ow ­
cz o ś c ią  przeciw staw ić d z ia ła ln ości p arce lacy j- 
nej b iur i osób , nie p osiad ających  u p ow a żn ie ­
n ia  u rzędów  ziem skich , a om ija jących  przepi­
sy  przez posługiw anie się podpisem  w ła śc ic ie ­
la, rzekom o w yk on yw u jącego  parce lac ję  oso ­
b iście .

W  ten sposób ustanie n iera cjon a ln a  p arce­
lacja , tak szkod liw a  dla  państwa.

Eksport polski do Danii, Szwajcarii 
i Grecji.

Izba  przem y słow o-h a n d low a  w  P ozn a n ia  ko­
m unikuje, że na m ocy  dekretu  duńsk iego m i­
n isterstw a roln ictw a  z dn ia  16 grudnia 1926 r., 
im port z iem niaków  do Danji d ozw olon y  jest 
jed yn ie  po uzyskaniu  św iadectw a z duńskiego 
urzędu kontroli roś lin n ych  ch orób  za k aźn ych , 
że dan y transport w o ln y  jest od w szelk iej za ­
razy . To sam o zaśw iad czen ie  d otyczy  rów ­
n ież im portu z iem niaków  d o  S zw ajcarji. Opłata 
celn a  przy  w w ozie  d o  S zw a jcarji w yn osi fr. 
szw . 1 od 100 klg. w  okresie od dn ia  1 lutego 
do dnia 30 kw ietnia  dla ziem niaków  przezn a­
czon y ch  d o  sadzenia.

W  S zw a jcarji słabo jest rozw in ięty  przem ysł 
ce ra m iczn y , w  szczególn ości w y rob ów  ogn io­
trw ałych , jak i w szelk ich  w y rob ów  garncar­
skich. W szelk ie  cegły , d a ch ów k i, kafle i t. p. 
a rtyku ły  m ogą zn a leźć W  S zw a jcarji bardzo 
p ow a żn y  rynek  zbytu.

Z n a czn e  zapotrzebow an ie  na w szelk iego ro­
dza ju  u rządzen ia , m a szy n y  i narzędzia  dla 
przedsiębiorstw  b ran ży  ceram iczn ej istnieje 
rów n ież w  G recji. W  G recji rów n ież p ow ażn y  
zb y t zn a leźć  m ogą w szelk iego rodzaju  papiery, 
tektury, jak rów n ież i w yroby . Z a z n a cz y ć  n a ­
leży , że ostatnio w y d a n y  został dekret1 rządu 
greckiego, na m ocy którego ca ły  szereg tych 
artyku łów  d op u szcza ln y  jest do G recji bez  cła. 
N ieliczne form a ln ości za łatw ia  im porter.

Znaczny w zro s t oszczędności
w  P .  K .  O .

O gólna sum a oszczęd n ości pow ierzon ych  
P. K. O., dosięgła  na dzień 81 maja r. b. cy fry

b lisko 37 m iljon ów  z łotych , w ów cza s, gdy 
n a 'd z ień  31 grudnia r. b. p rzew idyw an o w  b i­
lansie za rok b ieżą cy  tytko 85 m iljon ów  zło­
tych, i to pom im o, iż znajduje się już w całej 
pełni okres letni, p o łą czon y  z sezon ow ym  od­
p ływ em  części oszczęd n ości na cele w y p oczy n - 
kow o-ku racy jne . N ow ych  kont oszczęd n ościo ­
w ych  w szystk ich  typów  przyb y ło  w P. K. O. 
w  ciągu maja r. b. 5.814, gdy w  ciągu kw iet­
nia r. b. 3.657. Fakty pow yższe  św iadczą , iż 
od b y w a jący  się od szeregu m iesięcy pow rót do 
zdrow ia  ży c ia  gospodarczego kraju przybra ł 
w  m aju r. b. tem po n iezw yk le  szybkie.

Gdy w zrost licz b y  osób sk łada jących  sw e 
oszczęd n ości w  P. K. O. w  z łotych  ob iegow ych  
od czerw ca  r. ub. posuw a się stale z m iesiąca 
na m iesiąc w  tem pie coraz to szybszem  (w  cią ­
gu sam ego m aja r. b. p rzy b y ło  5.107 n ow y ch  
kont tego typu, gdy w  ciągu kw ietnia  r. b. 
ty lko 2.955), jed nocześn ie  w zrost liczb y  kont 
w a lory zow a n y ch  n iezm ienn ie z m iesiąca na 
m iesiąc zm niejsza  się. W a lory zow a n ych  kont 
p rzy b y ło : w  styczn iu  r. b . 28, w  lutym  r. b. 
19, w  m arcu r. b. 12, w  kw ietniu  r. b. 8, 
w  m aju zaś r. b. już ty lko 6. U derzająco w y ­
m ow ą cy fr  zestaw ien ie tych  dw u  ob jaw ów  
św ia d czy  dobitn ie o  w zm aga jącym  się stale 
z dn iem  każdym  zaufaniu  społeczeństw a do 
stabilizacji zoltego i stosunków  gospod arczych .

Udział PolsH w  m ię d zp a ro d . 
Targach w  Salonikach.

.Polska ekspanzja  gospodarcza w  W arszaw ie 
w porozum ien iu  z m inisterstw em  spraw  zagra­
n iczn y ch  i  m inisterstw em  przem ysłu  i handlu 
(państw ow y instytut eksportow y), oraz przy 
czyn n ej w spółp racy  dy rek cji • M ięd zyn arodo­
w y c h  ’ Targów  P-ozminiu i g reck op o lsk ie j 
Izb y  handlow ej w  A tenach , przystępuje do 
zorgan izow an ia  o fic ja ln ego  udziału  Polski 
w  tegoroczn ych  je s ien n y ch  M iędzyn arodow ych  
Targach w  S alon ikach  (G recja ), które się od­
będą  na początku w rześn ia  1927 r. Ze zgło­
szon ych  d o  udziału  w  targach w  Salon ikach  
firm  zostały  przyjęte dotych cza s  ty lko 25, dla 
których  ok aza ły  się faktyczne m ożliw ości z b y ­
tu na rynku greckim , w zględnie na rynkach  
B liskiego W sch odu .

Ze w zględu  na poparcie m aterjalne ze  stro­
n y  rządu  polskiego, oraz grecko-polsk ie j Izby 
handlow ej w A tenach , koszita udzia łu  w  po­
w y ższy ch  targach w yn oszą  jedyn ie  50 zł. za 
metr kw adratow y, p rzyczcm  koszta dekoracji, 
p ropagandy, transportu (od s iedziby  fabryki 
polskiej, b iorącej u dzia ł w  p ow y ższy ch  tar­
gach aż do Salon ik , w  razie n iesprzedania eks­
ponatu  i w  drodze pow rotnej ze Salon ik  d o  sie­
d z ib y  fabryk i w  P olsce), oraz dostarczen ia  na 
stoisko poszczegó ln ych  w y sta w ia jący ch  firm  
fach ow ego  urzędnika, o  ile w ystaw ia jąca  fir­
m a nie posiada jescze  przedstaw icie la  w  G re­
c ji d la  p rzy jm ow an ia  zam ów ień  etc., —  są już 
w łączon e  w  p ow yższe  50 zł. za jeden metr 
kw adratow y.

7.r, w zględu  na lo, iż zn aczn a  ilo ść  fabryk  
polsk ich  ju ż zgłosiła  'de fin ityw nie  sw ój udział 
w p ow y ż szy ch  targach, przystępuje się w  n a j­
b liższym  czasie do bu d ow y polskiego paw ilo­
nu, w obec czego  za interesow ane firm y proszo­
ne są o m ożliw ie  n a jszybsze  zgłaszan ie sw ego 
u dzia łu  do m iejskiego U rzędu Targów  P ozn a ń ­
skich  n a  ręce dyrektora greeko-polskiej Izby 
handlow ej w  A tenach , Ś lizińskiego, z przesia ­
niem  odpisu zgłoszenia do m inisterstw a spraw  
zagran iczn ych  w  W arszaw ie , w yd z ia ł pra­
sow y.

-o S o -
- O -

Kronika ekonom iczna.
BILANS BANKU POLSKIEGO. B ilans B an- 

ku Polskiego za 3-ą  dekadę m aja rb. w y k a ­
zuje w zrost zap asów  kruszców  o 383 tys. zł. 
Zapas w alut i dew iz pow iększył się netto o 
2.7 m ilj. Portfel w ek slow y  p ow iększy ł się o
8.1 m ilj. P ap iery  procentow e, skupione i zd y ­
skontow ane, w zrosły  o -f.9 m ilj. Z obow ią za ­
n ia w  w a lu tach  zagran iczn ych  zm n ie jszy ły  
się o 2.6 m ilj. zł. Salda n a  rach un kach  żu ro­
w ych  i in n y ch  zobow iązan iach  zm n ie jszy ły  
się o 25.1 m ilj. zł. Obieg b iletów  b a n k ow ych  
w zrósł o T7.6 m ilj. zł. Inne p ozy c je  bez w ięk­
szych  zm ian.

KURSY POŻYCZEK AMERYKAŃSKICH ERA 
POLSKI. W  tygodniu  od 30 m aja do -i cze rw ­
ca  b. r. kursy p oży czek  am erykańsk ich  dla 
P olski kształtow ały się następu jąco: (P ierw ­
sza cy fra  kurs n a jw yższy , druga najn iższy , 
trzecia ultim o, czw arta obroty) 8 /ó  p ożyczk a  
Di Ilon a 1925 r. 987/s —  88 'U —  OS'^— 327.000. 
tydzień  poprzedni 93:1'* —  97”/* —  98'Ai —

106.000. G/« p oży czk a  dolarow a 1920 r. 8311—- 
82'/* —  83 —  43.000, tydzień  poprzedni 837;«—  
82 tj —  9,3V i —  51.000.

ZNIŻKA EKSPORTU POLSKIEGO PRZEZ 
GDAŃSK. W  ostatniej dekadzie za zn a czy ła  się 
p cw a żn a  zn iżka  eksportu polsk iego przez 
G dańsk, d och od ząca  do 30?» R ów n ocześn ie  
im port w zrós ł n 150%  w  stosunku do poprze­
dniej dekady. S ytuację tę spow odow ało  n iedo­
stateczne pok rycie  zap otrzebow an ia  na w a ­
gony kole jow e, zw łaszcza  w  dziedzin ie tow a­
rów  m asow ych , głów n ie  w ęgla. Z  drugiej je­
dnak strony ozn acza  to w zrost za in teresow a­
nia sie za era nie v rynkiem  polskim .

DOCHODOWOŚĆ NASZYCH KOLEI. O gól­
n a  sum a w yd atk ów  kolei pań stw ow ych  łą c z ­
nie z zarządem  cen tra ln ym  m inisterstw a w y ­
n iosła  w  r. 1928-ym  —  1000.6 m ilj. zł., w ó w ­
cza s , gdy dochody w y n ios ły  1118.7, t. j. n ad­
w yżk a  d och od ów  nad w ydatkam i stanow i
118.1 milj. zł. P oslęp  osiągnięty przez nasze 
k o le je 'w  r. 1926-ym  stSje się jeszcze  bardziej 
w id oczn y , jeśli przyp om n im y , że w  r. 1925 
w ydatki w yn osiły  275.3 m ilj., a dochody

905.0. i  j. m ieliśm y deficyt w ów cza s  w  kw o­
cie 70.3 milj. zł. ;

P om yślne  w yn ik i naszej gospodarki kolejo- 
w'ej 1926, r. za leżą  w zn a czn ym  stopniu od 
pop raw y ogólnej sytuacji Polski —  na skulcie 
czeg o  koleje w  r. 1926-ym  przew iozły  w iększą  
ilo ś ć  ładunków , n iż  w r. 1925-ym .

PRZEJECIE DÓBR KROTOSZYŃSKICH  
PRZEZ PAŃSTWO. W  ostatnim  n um erze „M o­
n itora " z dnia 7 b. m. oglosz.nna jest u chw ala  
komitetu likw idacyjn ego av P oznan iu  o prze­
ję c iu .n a  w ła sn ość  państwa i przekazania  skar­
bow i państw a w  posiadanie dóbr krotoszyń ­
skich na m ocy  ustaw y z dnia 15 lipca 1920 r.
0 likw id acji m ajątków  pryw atnych . W  w y - 
okuaniu tej uslaww przyjęte zostają dobra p o­
łożon e  . w  pow iatach  krotoszyńskim  i odola- 
now skim . W y sok ość  szacunku ustalono na su­
m ę 17,111.565 złotych . U ch w ala  kom itetu li­
k w idacy jn ego  zaw iera w  dalszym  ciągu  szcze ­
gółow a w yk a zy  potrąceń  i sum szacu n k ow ych  
oraz przejętych  c iężarów  i w y zn a cza  termin 
'm iesięczny  od ch w ili oddania objektów  skarbo­
w i państw a w  którym  d otych cza sow y  w ła śc i­
ciel wrraz z w spółm ieszkańcam i w in ien  dobra 
pod renerem  eksmisii opu ścić . - ■ •

BIURO EOLEJOWO - REKLAMACYJNE W 
KATOWICACH. Izba liandlowra w  K atow icach  
otw iera biuro dla spraw  kole jow o-rek lam acy j- 
n ych . Zakres biura obejm uje badanie listów  
p rzew ozow ych  c o  do ob liczen ia  przew oźnego, 
postojow ego i przekroczen ia  term inu dostaw y 
przesyłek  k o le jow y ch  oraz w drażan ie rekla­
m acji o zw rot n iesłuszn ie pobran ych  n a leży - 
tości przew ozow ych . P e łn om ocn ictw a  w ysta­
w ione przez in teresow anych  na - b iu ro  rek la ­
m acy jne Izby  handlow ej, w oln e  są od ob o ­
w iązku u w ierzyteln ian ia  podpisu  osoby upra­
w nionej do reklam acji. * ■?

SYTUACJA W  PRZEMYŚLE W Ę G LO W YM  
GÓRNOŚLĄSKIM w  m iesiącu  m aju 1927 n ie 
w ykazu je pow a żn ie jszych  zm ian. P row izory ­
czn e  ob liczen ia  w yk azu ją , że w ydobyto  w ęgla  
194)3 tys. ton. zb y to  za ś  1920 tys. ton. Eks­
port w yn osi 190 tys. ton w ięcej w  stosunku 
do kw ietn ia  rb. . . -

BEZROBOCIE NA ŚLĄSKU ZM N IEJSZA 
SIE. W  porów naniu  z ostatnim  okresem  spra­
w ozd aw czym  nastąpiło w  czasie od 25 m aja do
1 b. m. zm niejszen ie się liczb y  bezrobotnych  
o  262 osób i w yn osi obecn ie  ogółem  5.2.989 
osób.

DOSTAWA SZMELCU DO HUT ŻELA­
ZNYCH. H uty polskie, d ążą  do zupełnego u n ie ­
za leżn ien ia  się od im portu  s-zmelcu, p on iew aż 
z jednej strony w ygasa  już 15 czerw ca  u m ow a 
z N iem cam i, na m ocy której ob ow ią za n i by li 
do dostaw y P olsce  starego żelaza, z drugiej zaś 
strony ch c ą  przez w strzym an ie się od zaku­
pów  zm u sić  zagran iczn ych  dostaw ców  do ob­
n iżen ia  cen . które w  ostatnich  zw ła szcza  c z a ­
sach  os ią gn ę ły  zbyt w ysok i poziom  D otych ­
czas sp row ad zam y n a jw ięce j szm elcu  z N ie­
m iec, następn ie z F rancji oraz A m eryki. —  
S zm elc zagran iczn y  k a lku lu je  się średn io 71 
szyi. angielskie za 1 tonnę, franco stacja  p o ­
gran iczna. Z ap asy  n agrom adzone w  hutach  
w ystarczą  narazie na 3— i  m iesiące, D latego 
też huty starają się za jiew n ić sobie p rzy n a j­
m niej na pew ien  cza s  dostaw ę szm elcu  kra­
jow ego , którego k la sy fik a cja  została od n ie­
d a w n a  zupełn ie dobrze u porząd k ow an a  i p o­
dzielona  pod w zględem  w ie lk ości i czy stości 
na 4 gatunki. W  kw ietn iu  br. sprow adzono z 
zagran icy  szm elcu  63.547 ton w artości 
4.013.000 zł. w  złocie , od 1 styczn ia  do 1 m aja 
zaś 162.507 ton w artości _9,528.000 zł. w  zło- 
cle. ^  9 "** ~  ^

NIEMIECKI PRZEMYSŁ METALURGICZNY. 
Sytuacja  tego przem ysłu  w  maju w yk azu je  
lekką popraw ę. C ałkow ita zd o ln ość  produk­
cy jn a  nie jest jeszcze osiągnięta. Zagadnien ie 
p lac i w y n ik a ją ce  na tern polu  n ieporozu m ie­
nia m iędzy  pracodaw cam i i robotn ikam i z ja ­
w iło  się zn ow u  na porządku dzienn ym . Na 
rynku  w ew nętrzn ym  zau w aża  się jednak 
zw iększanie zap otrzebow an ia  w  zw iązk u  z 
oezekiwane.m  podniesien iem  się ce n y  produk­
c ji m etalow ej. Z b y t  zagran icę je9l w  da lszym  
ciągu n iezadaw ala incy . P ogorszenie się w y ­
w ozu  do C zechoałow acii i do R um unii w  zw ią z ­
ku z podniesien iem  taryf p rzew ozow ych  w 
tych  państw ach  w p ły n ę ło  na skurczenie się 
eksportu d o  tych  krajów .

RIEŻKIE POŁOŻENIE CUKROW NICTW A  
CZECHOSŁOWACKIEGO. „N arodn i L isty " k o ­
m entu jąc n iepow odzen ie  n egocjacji w  spraw ie 
w zn ow ien ia  kartc-lu cu krow ego, u w ażają , iż  
przem ysł cu k row y czech os łow a ck i zn a lazł się 
w  c iężk ie j sytuacji w ob ec so lidarn ości konku ­
ren cji państw " sąsiednich . „N arod n i L is ty "  
tw ierdzą , iż produkcja  cu k row a  czech os łow a c­
ka jest przew ażnie  oparta na eksporcie. S zcze ­
góln ie j groźną konkurentką dla cu k row n i cze ­
ch osłow a ck ich  jest R zesza  N iem iecka, gdzie 
rza.d w yk azu je  du żą  pom oc dla tego p rzem y ­
słu. W szy stk o  to  zdaniem  Nar. List. w in n o  
źrm irtć p rzem y słow ców  czech osłow a ck ich  do 
unikania dalszego astohienia sw óiei pozycji.

BANKRUCTWO WIELKIEJ FIRMY LITEW ­
SKIEJ. Jedna z n ajw iększych  firm  m anufak­
tu row ych  litew skich , m ian ow icie  pierw sze Z je ­
dn oczon e  L itew skie T ow arzystw o T ow a rów  
M anufakturow ych  w strzym ało  w  ostatnich  
dn iach  w yp ła ty . P asyw a  w y n oszą  kilka m ilio­
n ów  litów . P o3zkodow anem i są firm y n iem iec­
kie. angielskie, francu sk ie  i nnlskie

UJEDNOSTAJNIENIE STATYSTYKI ŻE­
GLUGI RZECZNEJ. M ięd zyn arodow a  kom isja 
reńska zw róc iła  się do L ig i N arodów , aby ia  
za ję ła  się spraw ą u jedn osta jn ien ia  statystyki 
żeglugi na w od ach  śród lą d ow ych  Na skutek 
tej in ic ja ty w y  Liga N arodów  zw oła ła  Kom itet 
ekspertów , do którpgo zostali zaproszeni przed­
staw icie le  6 państw , m ięd zy  innem i przed- 

. s taw icie le  P olsk i, w  osobie n acze ln ik a  w y
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działu  finansow ego G łów nego U rzędu Staty­
stycznego p. P iekarkiew ioza.

O brady Kom. ekspertów  nie zostały ca łk o ­
w ic ie  zakoń czon e, dalszy  ich ciąg  przew idu je 
się na jesieni br. M im o to ustalono w  p ierw - 
szem  czy ta n iu  ca ły  szereg zasad. Kom itet 
stw ierdził, że n a jw ażn ie jsze  zn aczen ie  ma sta­
tystyka obrotu tow arów , następnie statystyka 
ruchu  statków , przyw ozu  pasażerów  ild. . ’

P odstaw ę statystyki ruchu tow arów  p ow in ­
ny stanow ić obow ią zk ow e  deklaracje przy w y ­
ładow an iu  tow arów . P rzekroczen ie  gran icy  
w in n o  b v ć  uw ażane, jako fik cy jn e  w y ła d ow a ­
nie i rów n ież rejestrow ane.
"D r u g ą  don iosłą  u ch w a łą  by ło  ustalenie k la ­

sy fik acji tow arów , która m a b y ć  przyjęta  
przez w szystk ie  państw a. D elegatow i Polski ii- 
da ło się sk łon ić Kom itet do p rzy jęc ia  k la sy fi­
k acji, opracow an ej przez Polski G łów ny Urząd 
Statystyczn y . W  k lasyfikacji tej w zięto  za pod­
staw ę m om ent p rzyn a leżn ości tow arów  do te) 
lub innej ga łęzi w y tw ó rczo śc i: np. ro ln ictw o, 
górn ictw o, tkactw o itp.

M iędzyn arodo w y raid a utom obilo w y.
Etap: Katowice -Zakopane.

Zakopane, 9 czerwca (Ts)  Piąty etan między­
narodowego raidu. urządzonego przez ..Auforrinbil- 
Klub" polski, wynoszący 373 km. na przestrzeni 
Katowice-Żywiec-Kocież-Krakow-Zakopane Morskie 
Oko-Zckopane. roz.począ! sie startpm o godz. 7 ra 
no z Katowic. \'a 23 zgłoszonych wozów doszło 
do Zakopanego 22 W Katowicach odpadł A net ro 
Daimler p Potockiego. który nie wystartował. 
Droga była nadzwyczaj trudna, zwłaszcza na Ko- 
cieży, t gdzie urządzono wyścig górski na prze­
strzeni 2 km., podczas którego większość wozów 
otrzymała punkty karne. Czas najlepszy mniej- 
więcei od 6.30 godz. W ozy zaczęły przychodzić 
do Zakopanego od godz 5 po pot na Itynek. gdzie 
urządzony został park automobilowy Podczas te­
go etapu nie było żadnych wypadków. Przesini- 
cy w liczbie mn osób, zamieszkali w hotelu Bri­
stol. Jutro o godz. 6 ra.no wyjadą na ostatni etap 
do Lwowa-

A u stro -D a im lfc r n o w y m  z w y c ię z c ą  
w  próbie s z y b k o ś c i.

V>ty et :p raidu samochodo fcr;o.
Kraków, 9 czerwca. W ramach międzynarodo­

wego raidu samochodowego, w piątym etapie na 
drodze Andrychów— Żywiec (góra Kocież), odby­
ta się dzisiaj próba szybkości na przestrzeni 2 
kilometrów ■ Wzięto w niej udział 22 wozy rajdo­
we z nastepującemi wynikami Pierwsze miejsce 
osiągną! Szwarcensztejn (K. K. A) w czasie 2:1S 
i 2'5 min m  Aiutro-Daimterze. Drugie miejsce 
zajął inż. Li hddt (A. Pd na wozte tej samej mar­
ki w czasie 2 26 i 2/5. Trzeci Ilipper (K K- Ad na 
„L ancia" w czasie 2:23 i 2/5. Czwarte, piąte szó­
ste i siódme zaięly „Chryzlery" z których najlep­
szy osiągnął czas 2 43 min. Z „Fiatów " najlepszy 
czas osiągnął ..Gai" przy 30 i 4 5, ze „Steyerów" 
najlepszy inż. Bogucki w czasie 3 50 2/5 min. Z 
polskich wozów „C. W . S.‘‘ najlepszy czas osią­
gną! 5-09 1/5. Z raidu odstąpi! trzeci Austro- 
Daimler" hr. Potockiego z powodu znacznego de­
fektu motoru.

M ię d zyn erod . za w o d y  lekkoatletyczne 
w e Lw o w ie .

K oroną im prez W y sta w y  Sportow ej będą 
m iędzyn arodow e zaw od y  lekkoatletyczne 11, 
12 i 13 czerwca.

D w udziestu  eztereen czo łow y ch  atletów  Eu­
ropy Środkow ej m ierzy się m iędzy sobą i po l­
ską ekstraklasą.

Takie w alki jak m istrz św iatow ej sław y N ie­
miec Trossbach z Kostrzewskim, Korołkiewi- 
czem i Austriakiem  Weitheimem w  biegach 
przez płotki 110, 200 i 400 m, jak boje Freye* 
ra z Vohralikiem, sw oim  niedawnym i z w y c ię z ­
cą Lanrsonem (Estonja) i Knatorem (AustrjaN 
lak n ieporów nan i sprinterzy w ęgierscy  Geió, 
Fłuck, Steinmedz, konkurujący, m iędzy sobą i 
m istrzem  N iem iec w r. 1024 Schtoeaskem (Ber- 
liner Sport-G lub), oraz m istrzem  Polski Sze­
najchem, jak średn iodystansow cy tej miary 
co  Barsy, Rnzsiczka, Szerh (W ęgry'). Friebe 
(Austrja). SintUer, Sfrniste /C zech y ) i nasi Fo­
ryś, Malanowski, Weiss, Rothert, Meyro da­
dzą w idzom  em ocje w yjątkow ej siły.

W  rzutach u jrzy m y  najlepszego dyskobola  
Europy, kol sa ludzkiego Davida (R um unja, 
ponad 4-6 m l), m istrza W ęg ier Bara-ijihmo 
i naszego p or Barana, w  oszczepie  Szepesa 
(63 m !) itd.

W  skokach  zaim ponuje nam  W ęgier Kes- 
marky (190 cm  w w y ż ), K lutaberg (E slonja). 
Sz.aaslai, Maęyar i Napy 'W ę g ry ). Czy nasi 
Sikorski, Kosperkiewicz i Fryszczyn im  się 
oprzeć zd oła ją  —  w ątpim y.

W io lobn jow cy  Klnmbera (b y ły  m istrz św ia ­
ta), Mapyar (m istrz W ogier) i P o la cy  Do-bro- 
wolski i W ieczorek  będą w a lczy ć  o lepsze.

A już. kto w ie, cz v  n ie najciekaw sze będą 
bierd rozstawne 4 X 1 0 0  m, 4 X 4 0 0 . i 100 +  
200 +  400 +  .900 m ), gidzie n ajlepsze polskie 
d ru ży n y  w ystąp ią  przeciw  m istrzow skim  ze­
społom  W ęgier, C zechosłow acji i kom bin  >w;i- 
nym austrjacko-niem ieck im .

K ażdy szczegół za w od ów  ob jaśn ią  g igan fo- 
fony firm y ,,R a d j:"  z W arszaw y.

M iędzynarodo w y turniej te n iis o w y  
o m istrzo siw o  Krako w a.

P race przygotow aw cze w K om itecie organ i­
za cy jn y m  K. S. „Ju trzen k i", p rzygotow u ją ­
cym  tegoroczne m istrzostw o K rakow a (28. 
czerw ca  i dni n astępn ych ) w rą w  ca łe j pełni. 
O rganizatorzy, k tórzy  ob iecu ją  sobie u rządzić 
turniej św ietn iejszy jeszcze , n iż nim  był ze­
sz łoroczn y , m ają nielada zadanie przed sobą. 
Jedenaście sekcyj kom itelu  turn iejow ego pra­
cuje niestrudzenie.

M oże n ajw ięce j starań dokłada t. zw . sekcja 
zagraniczna, m ająca na celu  sprow adzen ie 
graczy  in nych  n arodow ości na turn iej; i tak 
prow adzi się oży w ion ą  korespondencję z Fran­
cją, Belgią, Niemcami, Anslrją, Czechorłowa- 
cją, Węgrami, Jugosławią i Gdańskiem. Do­
tychczasow e zgłoszenia oraz prow adzone je ­
szcze pertraktacje pozw ala ją  w n iosk ow ać, iż 
tegoroczny zjazd zagran iczn ych  gości w y p a ­
dnie szczególn ie  okazale. Są naw et w idoki, że 
m iędzyn arodow e sław y zaw adzą o K raków , 
co  b y łob y  dla zw olen n ików  tennisa istotnie 
b iesiada sportow ą.

Zain teresow an ie  turniejem  tenn isow ym , któ­
ry odbędzie się dokładnie za m iesiąc, bardzo 
duże. Jak już don osiliśm y Prezydium  miasta 
Krakow a ob ję ło  nad turniejem  protektorat, da­
jąc tern godny naśladow an ia  przykład  popie­
rania sportu; Prezydium m. Krakowa ufun ­

dow ało  cztery  n agrody: Magistrat m. Krako­
wa, Izba Handlowa i Przemysłowe, Krajowy 
Związek Turystyczny po 1 nagrodzie dla zw y ­
c ięzców . P iękny dow ód zainteresow ania  i po­
parcia dla sportu dały nastpnujące zakłady 
przem ysłow e, o fiaru jąc w artościow e nagrody 
na turnipj Anstro-Daimler, Fabryka Fajan­
sów, Fabryka Mydła ,,Munk‘‘ (Ż y w ie c ). Fa­
bryka obuwia „M arko", Kamieniołomy M iast1 
Folskich, Pischinger i Ska, Polskie Huly Szkła 
(K rosno), Polskie Zakłady Garbarskie, Solali, 
„Tęcza" i i. Także spis p ryw atn y ch  ofiaro­
daw ców , których  nazw iska u m ieścim y w jed ­
nym  z n a jb liższy ch  num erów , przedstaw ia się 
im ponująco.
. Jeżeli zaś dodam y do tego, że i techn iczne 

przygotow an ie turnieju, stojąrc już w zeszłym  
roku na odpow iedn iej w yży n ie , doznaje da l­
szych  ulepszeń, że kom itet turn iejow y buduje 
trybunę dla w idzów , doprow adza w odociąg  do 
szatni i boisk —  n ależy  oczek iw a ć, iż m iędzy­
n arodow y turniej o m istrzostw o K rakow a bę­
dzie istotnie im prezą  p ierw szorzędną.

iw,ęlo sportowe gm nazium  VI. 
w  Krollowie.

W  dniu. 2 b. m. od b y ło  się staraniem  Koła 
S portow ego Gim n. VI. (P odgórze) św ięto spor­
towe z nader obszernym  program em : R ozp o­
częto  się przed południem  od defilady u cz ­
n iów  przed zw ycięsk ą  drużyną, w  pięcioboju  
K O. S. K., oraz fin a łow ych  gier w  siatków ce 
i k oszyków ce. P opołudniu  zaś rozegrano spo­
tkania w  siatków ce i koszyków ce z drużyną 
III. gim n. im . kr. Jana Sobieskiego w  Kras­
kow ie.

Z w y cięstw o  w piłce siatkow ej oraz nagro­
dę w ędrow n ą Gim n. VI. zdobyta drużyna gimr 
III. w K rakow ie w  stosunku 38 :26  w  koszy 
kaw ce z w y c ię ży ła  rów n ież drużyna  CI. gimn. 
w  stosunku 3 :1 .

M istrzostw o w  siatkow e klas n iższy ch  i 
w y ższ y ch  gim n. VI. zd ebyty  d rużyny  klas 
VII a i IV a, w k oszyków ce VI a i IV a, w prze­
ciągan iu  liną kl. V b .

Ponadto urządzono pięciobój lekkoatl. (bieg 
100 m. ,65 z plotkam i, rzut oszczepem , rzut 
dyskiem , skok w  dal). P ierw sze m iejsce zajął 
Malinowski kl. VIII —  7 punktów , 2) S ok ołow ­
ski kl. VIII —  14 pkt., 3> C ieślick i kl. YH —  
15 p k t , 4) Bossow ski kl. VII —  19 p k t , 5) 
Sc lir ot t kl. VII —  28 pkt.

W y n ik i w  poszczególn ych  kon ku ren cjach  
przedstaw iają  się następu jąco:

Bieg 100 m .: 1) Malinowski 12.1 »ek., 2) 
C irślieki 12.3 s e k , 3) Sokołow ski 12.6 sok. :
■ Bieg 65 m. z pl ik a m i: 1) Malinowski 11.1 

s o k , 2) S okołow sk i 11.7 sek., 3) S chrotl i B 03- 
sow ski po 12 sek. • ~

Rzut oszczepem : 1) M alinow ski 39.80 m , 
2) B osscw ski 36.13 m ., 3) Sokołow ski 35 m.

Rzut dysk iem : 1) Sokołow sk i 32.90 n i ,  2) 
M alinow ski 29.22 rn , 3) C ieślick i 26.28 m.

Skok w  d a l: 1) G icślick i 5.51 m „ 2) .Mali­
now ski 5.38 m., 3) Bosjbw ski 5.25 m.

P oza k nkursem  skok o  ty c z c e - Malinow­
ski 2 m. 95 c m ,  rzut oszczepem  Malinowski 
13.85 m., skok w w y ż  Cieślicki 1.55 m.

P iękne stosunkow o w yn ik i św ia d czą  o w y­
sokim  poziom ie sportow ym  u czn iów  zaktadu 
oraz pracy pp. dyr. Friedberga i k ierow nika 
w ych . fiz. D utkiew icza. "  ~ ■ -  — •

Po zaw odach  otrzym ali zw y c ię z cy  cenne, 
praktyczne nagrody.

Z aw od y  za szczycił sw ą ob ecn ośc ią  p. W iz y ­
tator W yrobek .

Na wybrzeżach skandynawskich.
(K orespondencja  „N . R eform y".)

, Sztokholm, w  czerw cu .
W  piękny, s łon eczn y  dzień czerw cow y

Sztokholm  nęci i w abi grą kolorów ., M iasto 
p ó łn ocy , rzekom o sm utnej 1 szarej, nie ustę 
puje W en ecji w  rozm aitości 1 natężeniu barw 
w k olorycie , w  przepychu  pejzażow ym . Bo też 
istotnie W en ecją  pó łn ocy  m ożna n azw ać Sztok 
holm , rozrzucony  na skalistych , granitow ych 
w yspach , przerżn ięty kanałam i, poorany zato 
kam i, ob lany błękitną, skrzącą  się tonią mor 
ską, utopiony w bujnej z ie len i liściastych
i sosnow ych  lasów , parków , ogrodów , sk w e­
rów.

W oda, granit i zieleń  —  oto ram y, w  które 
ujęła przyroda stolicę S zw ecji.

Setki żaglów ek, m otorów ek, statków  w sze l­
kiego autoram entu i kalibru , pruje w ody fior 
du sztokholm skiego, który długą, a. szeroką 
szyją  ciągnie się od m iasta ku pełnem u morzu.

Ł ódką lub tram w ajem  m ożna się do-stać 
w ciągu  pół god zin y d o  u lubionej w ilegatury 
podm iejskiej Sztokholm u —  do pięknego
Saltsjóhaden. Saltsjóhaden roz łoży ło  się sze ­
roko i w ygodnie nad brzegiem  fiordu, rozsze­
rza jącego się w tern m iejscu. Na tle przepysz­
nie u trzym anych  lasów , pn ą cych  się w zw y ż  
ku pagórkom  i w ysokim  skałom  gran itow ym , 
roz łoży ły  się setki will p ryw atn y ch , pensjona­
tów , hoteli. C harakterystyczny ton ba rw y  
w nosi tu, jak i w całej S zw ecji, jaskraw y, czer ­
w ony kolor drew n ian ych  d om k ów  i w ill, które 
odrzyn a ją  się n iezm iernie harm onijn ie od so­
czystej zielen i, lasów  i parków .

Na szerokiej- p laży  Saltsjóhadu. obram ow a­
nej dhiigiemi halam i restauracyjnem u i kąpie- 
low em i, przew ala się i roi tłum w esoły , 
gw arn y , k ipiący radością  ży cia , tężyzną, 
zdrow iem  i siłą. Tak rasow ych , pięknie w yro­
śniętych  i w ysportow anych  m ężczyzn , kobiet 
i m łodzieży , jak w  S zw ecji, nie znajdzie łatw o 
w Europie. Sport g im nastyczn y, p ływ ack i, 
atletyka, fechtunek i t. p. —  w szystko tu m o­
żna u jrzeć na lej p la ży : w  kosljum ach  kąpie­
low ych , na pow ietrzu  tańczą, grają w  piłkę, 
fechtu>ą się, gim nastykują.

Z  Saltjóbaden  m otorów ką, ś lizgającą  się z 
lekkością  i gracją po gładkiej toni fjordu, do­
stajem y się po godzinnej jeżdzie do S ch an - 
zen, gdzie m ożna podziw iać przepiękne lasy 
brznzow e, zaw ieszone jakgdyby na stokach 
ciem n ych  skal gran itow ych . Białe pnie brzóz, 
delikatna, jasna zieleń  ich listow ia, tw orzą 
n iepraw dopodobnie p iękną dekorację w y b rze ­
ża na tym w ycin k u . Tutaj odb yw a ją  się c o -  
roku, w lipcu, w ielk ie  regaty w ioślarsk ie, na 
które z jeżdża  się ca ły  św iat sportow y S zw e­
cji W ielka zatoka Schanzen  roi się w ów cza s 
od śm ig łych  jachtów  o b ia łych  żaglach , b ia ­
łych  w insłów ek, m otorów ek, nad któremi po­
w iew a i trzepocze się na w ietrze flaga szw ed z­
ka, błękitna 0 żó łtym  krzyżu . Tu i ow dzie 
zalśn i ciem non iebieska flaga norw eska z pon - 
sow ym  krzyżem .

W porcie sztokholm skim , d o  którego w p ły ­
w am y z pow rotem , zastajem y u przestan i cza r ­
ny szeroki korpus dużego statku ,,S vea ", któ­
ry dopiero w rócił z ITelsingsforsu. Obok stoi 
pod parę „S ig r id ", sm ukły a długi jacht, śn ie­
żn o-b ia ły , na k lórym  p iw iew a bandera n or­
weska. Komu m iła podróż po fjordnch , m oże 
przyjrzeć się im z pokładu ..S igrid ": kresem  
tej w ym oczki jest Bergen, port na poludniow ern 
w ybrzeżu  N -rw egji. 1

W ieczorem , gdy praca się k oń czy , w szyscy  
w ylęgają  na w ybrzeża ; by  zaczerp n ąć św ieże ­
go pow ietrza. Na o lb rzy m im  tarasie pięknego, 
b iałego gm achu opery sztokholm skiej, gdzie 
m ieści się kaw iarnia  —  u lubione rendcz-vnus 
eleganckiego m ondehi —  rojno i gw arno. W i­
dok z tarasu p rzepyszny  i naw prost w yspa  
/. dum nym  gm achem  pałacu  królew skiego, na 
praw o sieć kanałów , m ostów , zam knięta w stę­
gą zieleni —  ta park królew ski —  na lew o 
szeroka zaloka usiana statkam i, a na drugim  
ipj brzegu w idny zdaleka g łów n y  dw orzec ko­
lejow y, do którego prow adzi \w soka grobla.

M uzyka przygryw a. W iatr od m orza łech ce 
m ile i od św ieża  spotnialp, gorące tw arze. K el­
n erzy biegają, roznosząc napoje ch łod zą ce , gó­
ry o lb rzy m ich  krem ow ych  ciastek. S zw ed zi po­
ch łan ia ją  bow iem  m,a=ę s łod y czy  No i... nie 
w zdragają  się też przed alkoholem . Z w łaszcza  
ponczem  G dy n oc zapadnie Sztokholm  b ły ­
ska i lśni św iatłam i jak m iasto z feerji w scho­
dniej. Po kanałach , zatokach  snują się -niby 
cienie, b łyskając św iatłam i, długie sv lw cty  stat­
ków . Piękną jest W en ecja  p ółn ocy  1

M K.

O d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r :  .  •

MICHAŁ KONOPIŃSKI.
W ydawca :

Spółka Wydawnicza „REFORMA"
S p ó łk a  z  o g r . o d p .

. O L L A
ledjna Istnie jaca. niedościg­
niona marka śiilatowa, udo­
wodniona luneina gwarancja 
z a  kalda s z t u k ę .  Gena sprze­
daży detalicznie za tuzin Nr. 
1203 Zł. 9‘—. Nr. 1202 Zł.5'40.

fłfa i

t e z  [trzymać p o #
M ulisz u k oń czyć feursn 
fach ow e korespundcnoyj 
ne prof. Soku łow icza  — 
W arszaw a, Żóraw la 42 
K tirsa  w y u cza ją  listów 
n ie : b u ch a lterii, rachun 
kow oścl ku p ieck ie j, korę 
Bpondencjt handlow ej — 
Nteuofęrafjl, n*tnk1 handlu 
prawa k a ltg rn fjl, p ijan ia  
na utnszs nach Po nk ińeze 
n io  św iadectw o. Żądajcie

p r o s p e k tó w , 64f»

S K R A D ZIO N O  książkę 
w ojsk ow ą  na nazw isko 
C zo ła  Piotr, nr. 1805 w 
kląsku R u sieck im , którą 
un iew ażnia . 759

P O K O IK  fron tow y  dla 
so lid n ego  pana lub panny 
zaraz do w y n a jęc ia . W ia ­
dom ość: P ędzichów  10. I, 
p iętr. p raw o. 758

Ogłaszajcie się

tv ..lin HGtoimi

K O M U N I K A T .
W yłącznie dla ubezpieczonych członków Zakła- 

ii Pensyjnego dla funkcjonariuszy będą

08?“ do wynajęcia
do mu c z y n s z o w y m  Z A K Ł A D U  w  K R A K O U / I E  

z y  Ale i Słowackiego i ulicy M az ow ieck ie! 4 9
ieszkań jedno- do cztero-pokojowych i pięć pokoi 
iwalerskich (z przedpokojem i łazienką) z ler- 
inem objęcia od dnia 1 września, ewentualnie 
J.jpóźniej od dnia 1 października 1927 r. 
Zgłoszenia o mieszkania muszą być wniesione 
ylącznie na specjalnych kwestjonarjuszac.h (bez 
zględu na wniesione już podanie), które zgla-1 
łającym się wydaje Ekspozytura Zakładu Pensyj- 
;go w Krakowie przy ul. św. Gertrudy L. 2 w 
>dznach od l!-te j do 13-tej.
Termin wnoszenia zgłoszeń upływa dnia 25 go 

:erwca 1927 r. włącznie. 760
W ypełnione kwestionariusze należy składać w 

kspozyturze Zakładu Ponsyjnego w Krakowie.

S l i l i l M I  P  nui
N a j h o r z y s l n ś c i s z c  I r ó s l ł a  z a k u p ó w

„MATU
Kraków, Karmelicka 35

N a j le p s z e  i n a j t a ń sz e  
Ł u r sa  n a u k o w e  w P o lsc e  
K l a s a  4. 6 K>m n. M a ln r a  
J ę z y k i  ołtce P r ó b n e  w y  
k ła d y  na  * d n i fto na  
destlan ln  ? ł  3.50. —  P r o  

B p e k ty  d a rm o

Src bvc  H

S l t t i a t t O  -  P I , A T E H Y .  
A K T Y K P Ł Y  U o A r l e l n e  

S U K I E N N I C E  1 .
A .  K O B Y L I Ń S K I ,  J.  K O B Y L I Ń S K I  

, K 1 A H R A
D A W N I E J  M J A R K A  

|  h f o r i e j i f O L n y  |

Jiljuu Grosse
Sp. z o. o 
K raków

' Rynek ffh t

Krakór

FdRTEPlt.flY 
PISNINi

IffUOlOWI
P a l n e  S p i s k i

A. HAWEŁKA
K ra k ó w . R y n e k  g l . 34. 

„ P a ł a c  S p isk i'*  '

HERBATA
RANGALLA ŁETLH TER
w Jedn ym  g a tu n k u , n a j ­
le p s z y m ! W p a cz k a ch  
‘ /a. ł ó a  k&r. — D la od  

sp rz e t la w có w  ra b a t !

f P p a y f o o r y  piśmienne R

Basztowa 11. Tel. 311 i 4064
M a g a z y u  p r z y  b o r ó w  

b l  l i r o w y c h

PRACOWNIO ARTYSTYCZNO 
NAPRAWY OYWMÓW PERSKICH

H K N R Y K  BO BKU
K ii  A K O  W  W ie lo p o le  12

C ł t i y c i a

H elen a  L O F E E L H O L Z  
K r a k ó w ,  G r o d z k a  26.

po!* ea 
S U K N I h  L E T N I E  

I P Ł A S Z C Z E
oo cenach  b. przystę­

p nych

W i e d z a

KUKSA  M A l I t m Z N f c  
I DOKSZ1 A ł.U A JA U E

P. MAURSZIO
R y n e k  gl.  38.

1 J f b e z p ż e c z e n r c

toraystwo ubeipiecreń nB tycie

ul. Jw. Cert udy 8. tek 273

A p a r a t y  
!i pez-v ty. f o t e g r .

W arszaw ski Skład
P r z y b o r ó w  fo to g r a fic z .  
S ze w s k a  2 .  T e l .  1 4 2 8 .

i i WIEDZA”
p o d  o s o  b  t a t o m  t  t e r ó w  o  
p r o f .  B o g u « l a w »  B u t r y  
m o w l c z a  w  K r a k o w i ©  
ul. S tudencka L. 14 —
p r z y g o t o w u j ą  ta k  d o  m a 
tu ry .  la k o te *  do  w s z y s t  

k ic h  e irza tr ln ó w .

‘R e k la m a

Najtańsza reklama 
ui „P rze w o d n ik u *

Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom.

ftekloma Handlu!

'"in

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryers Codziennego" — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


